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Pakt Stabilizacji w  Europie został 
przyjęty przez 52 państwa

Paryska konferencja w sprawie sta­
bilizacji w Europie zakończyła obrady 
we wtorek. W  trakcie dwudniowych 
prac przyjęto Pakt o  Stabilizacji, które­
go ce lem  j e s t  za g w aran to w an ie  
n ie n a ru sz a ln o śc i g ra n ic  i p raw  
mniejszości narodowych w Europie 
środkowej i Wschodniej.

W  pracach gremium uczestniczyły 
delegacje z 52 państw członkowskich 
O rg a n iz a c ji B ezp ieczeń stw a i 
Współpracy w Europie.

L itw ę n a  tym  fo rum  
reprezentowała delegacja z  ministrem 
spraw zagranicznych P. Gylysem na 
czele.

Szef rządu francuskiego Edouard 
Balladur, który 2  lata temu wysunął 
propozycję zawarcia takiego Paktu,

oświadczył: "Uważam, że Pakt Stabili­
zacji został przyjęty". Ten dokument, 
który stanowi bazę nowoczesnej dyplo­
macji prewencyjnej, obejmuje oŁ  100 
układów i porozumień dwustronnych o 
stosunkach dobrego sąsiedztwa między 
krajami Europy Środkową i Wschod­
niej oraz między nimi a ich sąsiadami 
OBWE będzie czuwać nad realizacją 
Paktu, którego celem jest zapobieganie 
konfliktom w Europie, a  szczególnie 
sporom granicznym i problemom zwią­
zanym  z p rz es trze g an iem  praw 
mniejszości narodowych.

W swym wystąpieniu premier Bal­
lad ur wyraził zadowolenie z sukcesu 
procesu dyplomatycznego, jakim jest 
opracowanie i przyjęcie Paktu, a także 
z pozytywnego wpływu politycznego, ja­

ki może wywierać Unia Europejska, 
jeśli ma taką wolę.

Szef rządu francuskiego zwrócił 
uwagę na pozytywne zmiany, jakie 
dokonały się w Europie Środkowej i 
Wschodniej już w trakcie prac nsd pa­
ktem i dzięki nim. A  także na fakt, że 
U n ia E urope jska może odegrać 
znaczącą rolę w działaniach na rzecz 
stabilności kontynentu, co uczyniła już 
akceptując zasadę swego rozszerzenia.

Francuski premier zwrócił również 
uwagę na potrzebę prawdziwego part­
nerstwa między Unią Europejską a 
Rosją i krajami WNP. Stwierdził, że 
Unia jest gotowa do zawarcia i. nimi 
takiego układu.

(Dokończenie na str. 4)

"WUeńsijcrtina” 
zakończyła występy 
w Chicaeo

Jutro zespół 
wyrusza do 

Nowego Jorku
Cały dochód z  koncertów  prze­

znaczony jes l na potrzeby  U niw er­
sytetu Polskiego w  Wilnie.

O r g a n iz a to r z y  p o b y tu  
"W ileószczyzny" w  U S A  z  saty­
s fa k c ją  o d n o to w a li , ż e  d łu g  w 
wysokości 32  tys. U S D , zaciągnięty 
p rz e z  T o w a rz y s tw o  P rz y ja c ió ł  
U P  W  z  siedzibą w  Chicago, dzięki 
w pływ om  z  koncertów , zostan ie  
spłacony. P ieniądze te , jak  wiado­
m o, przeznaczone były na zakup 
budynku dla U P  w  Wilnie.

W a rto  odn o to w ać , że w  ub . 
niedzielę część zespołu w  strojach 
ludowych obecna była n a  M szy św. 
w  kościele Świętej T rójcy (pozostali 
modlili się  w  in. świątyniach chica­
gowskich), k tó rą  odpraw ił biskup 
grodzieński A leksander K aszkie- 
wicz, znany wszystkim  u przedn i 
proboszcz kościoła św. D ucha w  
Wilnie.

W e czw artek "Wileószczyzna" 
u d a je  s ię  a u to k a re m  w  d a le k ą  
drogę d o  Now ego Jorku .

Halina JOTKIAtŁO
Chicago

Prezydent powołał komisję ds. 
heraldyki litewskiej

Prezydent Republiki Litewskiej 
podpisał dekret o  powołaniu komisji 
heraldyki litewskiej i zatwierdził jej 
założenia. Komisja będzie tworzyła i 
używała historycznych oraz nowych 
herbów, flag, innych znaków heraldycz­
nych państwa, miast, innych terytorial­
nych jednostek administracyjnych, kor­
p o racji, będżie zgłaszała wnioski 
odnośnie wzorów herbów miast Litwy i 
jednostek administracyjnych.

Przewodniczącym komisji misno- 
wany został st. pracownik naukowy In­
stytutu Historii Litwy Litewskiej Aka­
demii Nauk (hiatoryk-henldyk), dr 
nauk  hum . E dm undas R im ia , 
z a s tę p c ą  p rzew odn iczącego  — 
członek Litewskiego Związku Pla­
styków Raimundas Minkevi£ius, se­
k re ta rz em  odpow iedzialnym  — 
Birute Śiliniene.

Z poczty ostatnich dni

Chcemy, by gazeta polska 
wzbogacała duchowo

Ostatnio, w związku z zagrożeniem 
dla wydawania "Kuriera”, wypowiedzia­
mi niektórych mężów stanu, że gazeta 
może być nawet zamknięta (mam na 
względzie uwagę J. Karosasa dla gazety 
"Lietuvos rytas") wielu czytelników na­
szej polskiej gazety zastanawia się nad 
tym, co możemy zrobić, by pomóc "Ku­
rierowi". Osobiście nie wyobrażam, co 
m oże w ypełnić tę  lukę, k tóra by 
p o w sta ła  w ra z ie , gdyby gazeta 
przestała istnieć. Owszem, powstają in­
ne gazety, obliczone na gusty raczej ro­

daków z Macierzy. A przecież prawdzi­
wy wnikliwy czytelnik wileński lubi ra­
zem z gazetą porazmyślać, wysnuć re­
fleksje, chce znaleźć coś dla duszy, coś 
się dowiedzieć z historii naszej. I 
spełnia to nasz "Kurier" już od wielu lat. 
Solidaryzujemy się z Wami, dziennika­
rze "Kuriera", wiem, że ludzie miejsco­
wi będą Was bronić.

W imieniu przyjaciół i swoim za­
wsze życzliwa

NelH PILECKA, 
prawnik

24 marca — w Wilnie, 25 marca — w Kownie odbędą się 

koncerty muzyki polskie j

Bogusław Madey dyryguje 
Narodową Orkiestrą Symfoniczną

Do Wilna przyjechał słynny polski 
muzyk, prof. Warszawskiej Akademii 
M uzycznej B ogusław  M A D EY . 
Poprosiliśmy go o parę słów dis czytel­
ników naszej gazety, ale najpierw — 
nota biograficzna:

Dyrygent, kompozytor^pianista i pe­
dagog B. Madey skończył studia w Aka­
dem ii M uzycznej w Poznaniu, w trzech 
klasach jednocześnie — kom pozycji, 
fortepianu i  dyrygentury. N astępnie 
studiow ał w Londynie, w "G uiahall 
SchoU o f Musie and Drama". Był dyry­
gentem w Poznaniu, w Teatrze WieDdm 
w Warszawie, współpracował z  Deutsche 
O per am  R h ein  w D u sseld o rfie , 
piastował stanowisko kierownika arty­
stycznego i  głównego dyrygenta Teatru

Litwy
iki Wielkiego w Łodzi, Opery Bałtyckiej w 

G dańsku , p racow ał w O perze 
Bodeńskiej w Karlsruhe. O d1960r. pro-
wadń klasę dyrygentury w Warszawskiej 
AM  im. P. Chopina. Był je j dziekanem, 
rektorem, prezydentem Europejskiej Or­
ganizacji Konserwatoriów, Akadem ii 
M uzycznychi Ifyższych Uczelni Muzycz­
nych. W ystępował w USA, G recji, 
Jugosławii, Czechach, Egipcie, Francji, 
Niem czech, ZSRR (M oskwa, Lenin­
grad, Kijów) w Wielkiej Brytanii i  in. 
krajach. Jego "Scherzo Fantastyczni 
zdobyło nagrodę na konkursie w War­
szawie Napisał w ide utworów fortepia­
nowych, uwertur symfonicznych, kon­
certów.

(Dokończenie na str. 3)

Dziś
w  numerze:

2 str. ---------------
W czoraj przed poste­
run k ie m  celn ym  w 
Łożdziejach na wjazd 
do  P o la k i cze k ało  
p o n a d  800 sam o- 
chodów osobowych.

3 str. ---------------
N a jb a rd z ie j palącym  
problemem pierwszego 
I d ru g ie g o  ta b o ró w  
cygańaklch  w  W ilnie 
Jest to, że nie mają do* 
wodów osobistych.

4 S t r .  -----------------
Służby specjalne USA 
p ro w a d zą  d zia ła nia  
operacyjne wobec sze­
fa G łó w n e g o  U rzę du  
Ochrony Federacji Ro­
syjskiej I komendanta 
K re m la , gen e ra ła  
Michaiła Baraukowa —  
o a trz e g a  F e d e ra ln a  
Służba Kontrwywiadu 
RoaJI (FSK).

5 S t r .  -----------------

W iceprem ier Kołodko 
stw ie rd ził, 12 będzie  
walczył o to, by inflacja 
w  s k a li ro k u  nie 
przekroczyła 17 proc. 
zgodnie z  założeniami 
'Strategii dla Polski*.

6 - 7  S t r . -----------------
25 marca —  wybory do 
rad samorządowych.

8  8 t r .  -----------------

Błędem by było trakto­
wanie V Zjazdu ZPL Jak 
k a b a re tu , bo m ądry 
człowiek mógł z  niego 
wysnuć parę nległuplch 
wniosków . Jakich? O  
tym czytelnik zadecydu­
je sam.

9  s t r .  -----------------
W  nowej wileńskiej ka­
wiarni 'Alina*.

1 0  s t r .  — — t ——
A le k a y  a e rd e c zn ie  
d zię k u je  w azyatklm , 
którzy dopomogli mu w 
odszukaniu Jego rodzi­
ny, Jak też ofiarodaw­
com z  ‘ Kuriera Wileńs­
kiego* I re jo no w e go 
oddziału ZPL,

1 1  S t r . -----------------
G ra n ic a  lite w s k o - 
białoruska jest 'przej- 
rzysts*. Są tskle miej­
sca, gdzie  apokojnle 
można przejść w  dzień i 
w  nocy.

SENTENCJA DNIA
W  walce między tobą 

św ia tem  b ąd ź  po s t ro n ie  
świata.

F. KAFKA

n

NA ZDJĘCIU: prof. Bogusław Ma­
dey w Wilnie.

FoŁ Tadeusz Ważnlewkz

Konkurs wieczorny 
godz. 22.05 

tel. 42 94 72
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Kalejdoskop wiadomości
Battycko-Amarytufokl Fundusz Przedsiębiorczości 

będzie wspiera) prywatne przedsiębiorstwa
W czerwcu Bałtycko Amerykański Fundusz Przadoiębiorczoioi uruchomi 

prradstawłcł«*te<wo w Wilnie. Poinformowano o tym podczas spotkania, Jakie 
odbyto w ambasadzie litewskiej w USA. Prezes togo funduszu Brewster Camp­
bell powiedział, że przeznaczsniem instytucji, którą kieruje, )est wspieranie 
dziiitolnofei małych i średnich prywatnych przedsiębiorstw w krajach bałtyckich.

Międzynarodowy Tydzień Teatrów w  Białymstoku
Spektakl teatru im. W. Komisarżewskiej z Petersburga — sztuka polskiego 

dramatopisarza Janusza Otowackiego "Antygona w Nowym Jorku" — 
zainaugurował'w Białymstoku III Międzynarodowy Tydzień Teatrów. Utwf repre­
zentują trzy teatry: Kowieński Teatr Kameralny pokaże "Seans" Witolda 
Iredyltoktogo, Wileński Państwowy Rosyjski Teatr Dramatyczny — "Ślub" Witolda 
Gombrowicza. Poniewieski Teatr Dramatyczny — “W małym dworku" Stanielawa 
Witkiewicza.

Odznaka Wolności —  dla D. Dudajewa
Kierowniczka sejmowej Misji Dobrej Woli Romualda Hofortienó przywiozła z 

Kalifornii (USA) na Utwę przeznaczoną dla prezydenta Czeczenii Dżochara Duda­
jewa odznakę Ligi Wolności Baków Ameryki Tę Odznakę Wolności 1094 roku 
parlamentarzysto* wręczono 11 marca w Ośrodku Wspólnoty Łotewskiej w Los 
Angeles.

Odznakę przyznano D. Dudajewowi za jego działania w walce o niepodległość 
krajów baftyckich. General stacjonującej w Estonii Armii Sowieckiej D. Dudajew w 
1991 roku kategorycznie sprzeciwił się rozkazom przywódców Rosji. W wyniku 
czego uniknięto krwawych wydarzeń w tym kraju, chociaż planowano je na wzór 
tych. które zoetały przeprowadzone na Litwie.

Rejestracja rodzin chętnych przyjąć dzieci 
czeczeńskie

Gdy premier A śłeżevićius oświadczył, że Litwa nie jeet w stanie udzielić 
schronienia sierotom czeczeńskim, wówczas zatroszczyć się o nie postanowił 
Związek Ojczyzny.

Od minionego piątku w siedzibie Związku Ojczyzny przy al. Giedymina 1 w 
Wilnie rozpoczęto rejestrację oeób, które mogą udzielić schronienia małym 
uchodźcom i zatroszczyć się o nie. Czyni się to w tym celu, aby po przywiezieniu 
dzieci na Litwę istniał już bank adresów.

Utwa —  N A TO : omówiono wspólny proces polityki I 
planowania obrony

Osobistości oficjalne Ministerstwa Ochrony Kraju Ulwy i NATO omówiły w 
Wilnie udział Litwy we wspólnym procesie polityki i planowania obrony NATO i 
jego partnerów.

Delegacji siedmiu przedstawicieli NATO przewodniczył pomocnik sekretarza 
generalnego NATO do spraw polityki ł planowania obrony Anthony Cragg, przed­
stawicielom zaś Litwy prze^dniczył sekretarz ministerstwa, pufcownik Jo nas 
Gećaa.

Przedstawiciele NATO dokonali oceny dostarczonej przez Utwę informacji w 
sprawie wspólnej polityki obronnej i udziału wojska naszego kraju w ćwiczeniach 
i operacjach w ramach programu "Partnerstwo dla pokoju".

Festiwal ‘ Muza*
W Rosyjskim Teatrze Dramatycznym rozpoczął się pierwszy festiwal artysty­

czny szkół rosyjskich miasta WHna.

C o  tydzień —  kary
Co tydzień Komisja Papier&w Wartościowych za naruszenia publicznego 

obiegu papierów wartościowych — głównie nierajestrowanie akcji — wyznacza 
kary ich emitentom, jednakże nie maleje Bczba lekkomyślnych emitentów. Tym 
razem grzywnę w wysokości 2 tya. Mów będzie musiał zapłacić odpowiedzialny 
pracowmfcspóld akcyjnej Vriniauskailiaf, unikał on bowiem zarejestrowania akcji 
w instytucji regulującej ich obieg publiczny.

Pomnik awangardowego kompozytora rockowego —  
w  Wilnie

Samorząd wileński udzielił zezwolenia na wznieełenie w stolicy pomnika 
Amerykanina, awangardowego kompozytora i wykonawcy rockowego Franka 
Zappa (1940-1993). Stworzone przez rzeźbiarza K Bogdanaaa klasyczne popiersie 
zostanie za rok ustawione w tym miejscu, które wybiorą miłośnicy muzyki podcnw 
odbywającej się w dniach 20-23 marca w Wilnie wystawy "Rełdama-95".

Trw a akcja ratownicza
Statek Litewskiej Żeglugi Morskie) "Kfśva", który wpadł na mieliznę przewożąc 

drewmo z Petersburga do szwedzkiego portu Husum, ciągle jest jeszcze na morzu. 
Akcja ratownicza trwa.

Polski urząd celny w prowadził nowe wymagania
We wtorek przed posterunkiem celnymr w Łoździejach na wjazd do Polski 

czekało ponad 800 samochodów oeobowych.
Ze strony polskiej na tym przejściu ustawiła się kolejka samochodów osobo­

wych długości ponad 1,3 km. Taka sytuacja na granicy powstała w związku z tym, 
że Polska od poniedzialcowego wieczoru zmieniła niektóre swoje przepisy celne. 
Ci podróżni, którzy chcą przewieźć towary na sumę ponad 100 USD, muszą 
wypełniać deklaracje towarowe. Trąd się z tego powodu sporo czasu.

Na posterunku w Kalwarii Łoździejskiego Urzędu Celnego nie było kolejek 
samochodów ciężarowych ani do Polski, ani z tamtej strony.

Przydzielono środki na budowę mieszkań 
dla zesłańców

W budżecie państwowym 1995 r. 3.1 min LI przeznaczono na budowę 
mieszkań dla powracających na Utwę rodzin zrehabilitowanych więźniów polity­
cznych i zesłańców. Mogą być one również wykorzystane na rekonstrukcję lub 
remont mieszkań, przystopowanie pomieszczeń niemieszkalnych na mieszkania, 
nabycie prywatnych domów mieszkalnych lub mieszkań. Rząd Litwy te środki 
przydzielił zarządom miejskim i rejonowym.

Łącznie ze środków 1995 r. budżetu państwowego Litwy, przeznaczonych na 
budowę mieszkań dla więźniów politycznych i zesłańców można zbudować ponad 
8 tys m ogólnej powierzchni, z czego w tym roku zamierza się przekazać do 
użytku około 7 tys. m , czyli 133 mieszkania.

Na początku br. w kolejce mieszkaniowej czekały 833 rodziny więźniów 
politycznych i zesłańców.

Odezwa Ośrodka Wspomagania Rolników I 
Przedsiębiorczości Rolnej do mieszkańców 

Wlleńszczyzny
"Ośrodek Wspomagania Rolników i Przedsiębiorczości Rolnej już od prawie 

2 lat działa z myślą o pomocy rolnikom, wszystkim mieszkańcom wsi. 
Współpracując z rolnikami w Polsce, 'Wspólnotą Polską" staramy się pomagać 
sprzętem technicznym, nasionami, często zwykłą poradą.

W zbliżających się wyborach samorządowych 4 osoby spośród założycieli 
Ośrodka są kandydatami na radnych. Wszyscy oni startują z list Akcji Wyborczej 
Polaków na Litwie numer 111

Są to: Henryk Jankowski — w rejonie trockim, Wojciech Szyito — w rejonie 
solecznickkn. Konstanty Sinkiewicz i Waldemar Tomaszewski w rejonie wileńskim* 
— głosi odezwa.

Ośrodek wezwał mieszkańców Wlleńszczyzny oddać swe głosy w wyborach 
samorządowych na listy Akcji Wyborczej Polaków na Litwie.

Na podstawie doniesień agencji Informacyjnych, radia, 
praay 1 Inf. wtowych przygotował Jerzy SURWiŁO

W Sejmie republiki wdziwy powód kryzysu w "Uetuvoo aidas"? kio
redakcją w ciągu minionego roku? co to sa "Siaurj^T0*1*
Ji kto za nimi stoi?

"Lietuvos aidas" oskarża Stomę o różne przewin 
in. o pożyczenie swego czasu 200 tys. dolarów w h, ?a,ni 
Końoployasa. Stoma przyznaje, że pożyczka ta 
ale podobne transakcje dokonuje się codziennie 
razy, poza tym pożyczka została zwrócona jo j l j ?  
zadłużenie gazety nie może być jej wynikiem: c

Stoma jest posiadaczem 56 proc. akcji "Liettiyc* • 
Jakie* siły. jego zdaniem, czynią wszystko, aby zbić ceny*!*" 
do minimum i wykupić następnie gazetę za bczcen Dae,, 
karze natychmiast zapytali, czy to nie R. Taraila (nicau» 
"Dieny") kryje się za tym. Stoma zaprzeczył; "Skad 
może mieć tyle pieniędzy, aby kupować kanał tglewiań 
jeszcze jedną gazetę" — powiedział. Obecny na śpottamjjy 
Kvetkauskas (Yilniaus TV) wysunął hipotezę, że być m •’ 
sam S. Śaltenis jest manipulowany.

Jakkolwiek jest,>nLictuvos aidas" przekazał id 
Wileńskiemu Wydziałowi Przestępstw Gospodarczych. ^ 
kolei Stoma, zapytany, czy nie powinien również podać "Li* 
tuvoa aidas" do sądu — powiedział, że powinien, ale chciałby 
załatwić sprawę polubownie.

Barbara ZNAJDZJŁOWska

Konferencja prasowa ,

Nie zaaprobowano rezolucji 
w sprawie pomocy Czeczenii

Sejm odrzucił zgłoszoną w ubiegły wtorek przez lidera 
opozycji Vytautasa Landsbergisa, a po pierwszym rozpatry­
waniu wspólnie z innymi posłami na nowo zredagowaną 
rezolucję w sprawie pomocy Republice Czeczenii. Przeciwko 
niej głosowało 46 posłów, za 39 i 10 powstrzymało się.

Projekt rezolucji zakładał, aby rząd zgłosił w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych potrzebę restytucji Komitetu 
Dekolonizacji ONZ, który niebawem przystąpiłby do rozpa­
trywania oraz rozstrzygania problemu Czeczenii. Zalecono 
też ONZ zwrócenie się do rządu Rosji, aby la niezwłocznie 
zaniechała działań wojennych w Czeczenii i wycofała wojska 
Federacji Rosyjskiej.

Osoby, k tó re  odrzuciły rezolucję, swą decyzję 
motywowały tym, iż Sejm już wcześniej złożył oświadczenie 
w sprawie Czeczenii. M. in. powiedziały one, że podobne 
oświadczenia skomplikowałyby stosunki z Rosją.

Przed tygodniem podczas omawiania tej rezolucji w Sej­
mie wybuchły namiętności, które poskramiając wiceprze­
wodniczący Sejmu Juozas Bernalonis przerwał posiedzenie. 
Tę jego decyzję opozycja oceniła jako brutalne naruszenie 
statutu Sejmu. We wtorek, przed drugim omawianiem rezo­
lucji, członek frakcji chrześcijańskich demokratów Vytautas 
Boguiis wręczył przewodniczącemu Sejmu Ćeslovasowi 
JurSenasowi podpisane przez 26 posłów oświadczenie, w 
którym się proponuje odwołanie Juozasa Bema ton isa z obo­
wiązków wiceprzewodniczącego Sejmu.

1 Kontrowersjewokół spraw 
■a dziennika uUetuvos aidas“

Czy Stoma Jest winien? 
Kto stoi za Saltenisem?

W Związku Dziennikarzy Litwy odbyła się konferencja 
prasowa zwołana na prośbę byłego redaktora naczelnego 
gazety "Lłeturos aidas" Sauliusa Stomy. Jak powiedział on 
we wstępie, zwołał tę konferencję nie dlatego, że został 
oskarżony przez "L leturos aidas" (16 m arca br«) o 
nadużycia, lecz dlatego, że coraz bardziej przekonuje się, iż 
człowiek na Litwie Jest tylko zabawką w rękach ciemnych 
sił. Z tego powodu trafia w przeróżne dziwne sytaaęfe. 
Przeprosił on wszystkich, kogo kiedyś niesprawiedliwie 
krytykował będąc naczelnym "Lietaroa aidas", m. l a  Ałoi- 
zasa Sakalaaa. "Jako postać znana w świecie dziennikar­
skim. potrafię siebie obronić — powiedział S. Stoma — 
zwołując chociażby taką oto konferencję prasową na swoją 
obronę. Człowieka maluczkiego nie aratiąfe an i prasa, ani 
nikt Inny”.

Stoma powiedział, że przepracował w "Lietuvos aidas” 
cztery lata. Gdy zmieniły się władze, wybrano prezydenta, po 
redakcji zaczęli chodzić jacyś nieznajomi ludzie, węszyć, 
wypytywać o akcje, za jakie pieniądze zostały kupione. Foto­
grafowano dom S. Stomy, otrzymywał anonimy. W tym sa­
mym czasie G. Vagnorius zaczął żądać, aby akcje spółki 
"Lietuvos aidas" zostały zwrócone partii konserwatystów. 
Stoma nie zgodził się na to, gdyż pretendował do statusu 
gazety niezależnej.

Gdy Stomę zwolniono z pracy, naczelnym został jego 
były kolega z "Śiaures Atenai" S. Śaltenis. "Śiaures Atenai" 
wykupiły akcje "Lietuvos aidas”, chodaż same były dotąd 
wydawnictwem nierentownym. I wyszło tak, że mała "rybka" 
połknęła dużą nie mając pieniędzy, odwrotnie — długi.

Pan Stoma twierdzi, że podczas jego kadencji "Lietuvos 
aidas" przynosił zyski. Teraz gazeta ma zadłużenia. W ciągu 
ostatniego roku nakład gazety spadł prawie dwukrotnie. 
Jeżeli w 1993 r. ̂ s k  wyniósł 0,5 min Lt, to w 1994 r. gazeta 
ma dług rzędu 1 min.

Pan Stoma zadał dziennikarzom pytania: jaki jest pra-

Litwa powinna być krajem 
wykształconych producentów

Poseł, eks-minister gospodarki Julius Yeselka na wtorko­
wej konferencji prasowej ubolewał, że w ciągu pięciu h( 
n iepodległości na Litwie nie zdołano przygotować 
przemyślanej polityki inwestyqi zagranicznych. Dlatego lana 
Litwę przybywają drobni przedsiębiorcy, których głównym ce­
lem jest nie ugruntowanie się na rynku, lecz "tylko zgarnięcie z 
niego jeszcze zachowanej śmietanki*" powiedział

Według danych Juliusa Veselki do 4507 przedsiębiorstw 
zagranicznych bądź wspólnych obecnie zainwestowano 
około 650 min Lt. Wysokość inwestycji do jednego 
przedsiębiorstwa wynosi 29,3 tys. Lt. Najwięcej takich 
niedużych inwestorów jest z krajów WNP oraz państw Euro­
py Wschodniej. Taki kapitał nic uczyni pogody na horyzoncie 
gospodarczym, skonstatował poseł.

Jego zdaniem, wobec drobnych inwestycji nie należy 
stosować żadnych ulg. Należy je  udzielać jedynie dużym 
inwestycjom, ponadto w sposób zróżnicowany: większych— 
gdy suma inwestycji np. przekracza milion dolarów, nieco 
mniejszych— d o 500 tys. itp. Z  tym się zgadza również rząd, 
ale praktycznie nie robi nic, ubolewał.

Święta

Dziś — hydrologów, 
a jutro meteorologów

Już od widu lat w czasie wiosennego zrównania dnia i 
nocy obchodzony jest Światowy Dzień Meteorologii — 23 
m arca. D ziś jeg o  dewiza brzmi "Pogoda i obsługa 
społeczeństwa”. Wszyscy meteorologowie, a szczególnie sy­
nop tycy  naszego  k ra ju  zawsze współpracują ze 
społeczeństwem, a raczej pracują dla społeczeństwa. Nasze 
prognozy zamieszczają prawie wszystkie dzienniki, nadają 
rozgłośnie radiowe Litwy. Rozległa jest nasza współpraca i 

. drogowcami, gospodarką komunalną, cieplną, kolejnic­
twem, prokuraturą i in.

W  tym roku z inicjatywy ONZ po raz pierwszy obcho­
dzony jest Światowy Dzień Wód. Dewiza lego dnia "Woda i 
kobieta” jest szczególnie aktualna dla Litwy, nie tylko bo­
wiem pogodę, ale też wody obserwują i prognozują ich stan 
głównie kobiety. Z  okazji święta życzę wam wiosennego na­
stroju, dużo zdrowia.

Eugenia ŚAKALYTĆ, 
synoptyk

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank UmnU od 22 wwoi tM> r. ulali wHpy|ąoą raloofr m» do waM obcych

Angłetefcłe funty alartingi
100 onaiaftcMrfi drahm 
Auatra^akia dolary 
Auatriackia azytłngl

13232 
a  0003 
2.0078

ot a  ooo7 
1000 MaloruaUcfc rub« a  3378
Bełg^okla franki 0.1303
Csaakle korony 0l 1530
DmścMc korony a  7132
ECU 8.1*02
EatoAokio korony 0.3964
100 MazpaAakicb paeat 3.1060
100 Mrów wtoakteb 0.2310
100 lapoAckMi Jen 4.4031
KłMdyjłklr dotory 2.0440
KJrgMdcooaiy 0.3007

Walutą podatawową Jaat USD. Uty na walu 
wywlanla|ą wadhig zabudardacowago 
wljkaza od uatalonago prraz Bank Utawakl 
wafcrty banki akupuią I i pmdah  wadhłg

1.0727 
<L00S4 
a 0300 
2.5400 
a 0044 
0.0020 
0.1537 
2.0323 
a  oi 20
0.5520
34270

0.2500 
a  1000 
3.4005 
2.0540

kursu —  0,25 IWO za 1 Lt, poMarająo nła. 
wynagradzania sa operacja wymiany. Ponati h  
uatatonycfe p r m  mmmm banki

Franouakia franki 
100 rubli roayłakicłi 
SOR
Słngapurakia dolary 
FMakia marki 
Szwadzkla korony 
Szwafcerakia franki 
10000 ukraMakłcb 
karbowaitoów
Uzbackia luay
100 wfgiarwkleh forint 
Ntanlackła marki

Iw

Wcźoralll 
w Narodowymi 
Banku Polskimi

okup sprzadaż_

100 franków 
franc (jakich 46.93 48.85

100 ma rak 
niemieckich 167.12 173.94

100 dolarów 
amerykańekich 234.36 243.92

100 funtów 
brytyjałdch 371.99 387.17

100 franków 
azwajcaraklch 201.06; 20926
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Bogusław Madey 
dyryguje Narodową 

Orkiestrą Sym foniczną 
Litwy

nie uczyć się go wtedy, kiedy już pracu­
je z  jakąś orkiestrą.

— Wystawia! Pan "Halkę” b s  Ku- 
ble. Jak  wyglądała ta  Halka i  Jak

| Wypadki 1 wpadki '***'•..

•SJSIbW a t k a -N« koncerce 
dyrygowałem, potem 

Kooccrt na forte-

M P»“ > dy? »“ u : 

J ^ M W O tu rą  -Egmorn Be-
SSTp»>™ | | | | |  dn,°11
Fl“^ ,  pu, mik** lainlertsow*-
j.ac*Fsnws>5stklego dotknąć? 

Tak A mój syn idzie w moje
przed pani laty w Wilnie i

2 adztf•  konkursie im. B. Dvano- 
19bti whśnir wrtfiplł 

d0 Akademii Mnzycznej : 
iedaocześnie na fo rte p ian  i 
U oqq t Odgraża się, ze później 
Rtmie się j^zcze za dyrygenturę... 
DU dyrygenta to wielka sprawa — 
srfpćM  jakimś instrumencie, sa­
m a zrobić rabato,odczuć style 
gnrf*. Posiadając ten warsztat — 
łstwiej stanąć przed o rk ies trą  i 
pftaaćjcj styl utworu—jeżeli cho- 
Aioepoki muzyczne. Zrobienie ruba- 
mortiatrze, tonie tylko ein, zwei, 
tó- ^

-Nie tęskni Pan a  fortepianem? 
-Nigdy nie chciałem być pianistą 

tacmojącym, chód aż długi czas 
fafljjjjón ten zawód. Polegało to na 
9* że akompaniowałem mojej żonie, 
Bta pracz długie lata była solistką 
(Eezzowpran) w Teatrze Wielkim w

Warszawie. Mieliśmy mnóstwo recitali. 
Oczywiście, wszystkie te zajęcia zosta­
wiają bardzo mało czasu na kompono­
wanie.

■— Czym jest dyrygowanie dla Pa^ 
na, jakie u twory Pan laahf? Z progra­
mu, z Jakim wystąpi Paua w Wilnie, 
trudno sądzić o apodobanlach — 
Chopin, Moniuszko. Karłowicz.-

—  O trzym ałem  propozycję  z 
Wileńskiej Filharmonii Narodowej dy­
rygowania właśnie takiego programu. 
Znalazła się w nim "Bajka" S. Moniusz­
ki... Jako dekawostka— światowe pra­
wykonanie tego utworu odbyło się 
właśnie w Wilnie, w 1848 roku. Przypu­
szczalnie pod batutą samego autora... 
Czym dyryguję, co  lubię? —- tzw. 
żelazny repertuar. Całą klasykę. Ale 
najbardziej lubię klasykę romantyczną 
i rom an tyzm  klasyczny . L u b ię  
wyciągnąć na światło dzienne mało zna­
ne utwory bardzo znanych kompozy­
torów. A  więc; Poulenc... Robiliśmy z 
żoną jego jednoaktow ą operę "Los 
człowieczy" prawie we wszystkich fil­
harmoniach. Robiłem pierwsze wyko­
nanie w Polsce "Stabat Ma ter" tegoż 
kompozytora. Bardzo lubię radosną 
harmonikę Poulenca. Dyryguję też 
(Nawie całego Strawińskiego. Dziesią­
tki razy prowadziłem "Święto Wiosny", 
"Orfeusza", "Pietruszkę", "Ognistego 
Ptaka”, nie licząc masy pomniejszych 
utworów. Bardzo lubię Strawińskiego i 
swoim studentom wpajam, żeby byli 
przygotowani do jego studiowania, 
gdyż dla dyrygenta to jest to  samo, co 
"Nowy Testament" dla wierzącego. 
Każdy młody człowiek powinien znać 
tego fenomenalnego kompozytora, a

. » — No cóż,konflikt był zaostrzony, 
Janusz— biały, a Halka— ciemnoskó­
ra..

— Z warkoczem.
—  Oczywiście... Poza tym był 

doskonały balet, przy tym bardzo pol­
skie Dużo pracowałem również w Nie­
mczech. Mój "Czarodziejski flet" Mo­
zarta miał doskonałe recenzje. Podob­
nie było z Haydnem. A  Niemcy chyba 
wiedzą, jak trzeba wykonywać Mozarta 
i H aydna. P o d o b a ł s ię  rów nież 
Karłowicz, który zostanie wykonany 
również na koncercie wileńskim. To 
poem at symfoniczny "Odwieczne 
pieśni"— bardzo nastrojowy, melodyj­
ny. Już same nazwy jego częśd mówią 
za siebie: "Pieśń o  wielkiej tęsknocie”, 
"Pieśń o  miłości i śmierci", "Pieśń o 
wszechbycie"...

— Pianistka Aldona Dvartonail£ 
wystąpi z Koncertem f-moil Chopina. 
Nigdy Jej nie słyszałam w Chopinie. 
Jak  się P ana z n ią pracąje?

<—Jeszcześmy nie próbowali Cho­
pina. Ale wiem, jak w jej wykonaniu 
brzm i R achm aninow , Prokofjew, 
Skriabin. Występowaliśmy razem dość 
często. Grała nawet mój dyplomowy 
Koncert fortepianowy. To znakomita 
pianistka i lubię ją  właśnie za jej gorący 
tem peram ent... Chopin w Wilnie 
będzie jeszcze jednym eksperymen­
tem.

— Dziś była pierwsza próba z Na­
rodową Orkiestrą Symfoniczną Litwy

. — Jak brzmiała?
— Po pierw sze, ogromnie się 

deszę, że będę dyrygował tą orkiestrą. 
Nie dyrygowałem nigdy dotąd na Li­
twie. Ale tu nie chocki o  "dopisywanie 
życiorysu"— jeszcze jednej oriestry w 
długim spisie. Próba wypadła dobrze, 
myślę, że wystąpimy 24 marca w Wilnie 
i 25 w Kownie wspaniale. Spodziewam 
się, że również społeczność polska 
przyjdzie na koncert

—  W  każdym  b ąd ź  ra s ie  
zachęcimy Ją  do tego. Dziękuję z* 
rozmowę.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

Mlnianieniezwykfe serdecznie 
i przyjęli Jacka Kaczmarek/ajo f i

Umieściłabym go między 
W. Wysockim a 

B. Okudżawą
~ *  "tworach Jacka Kaczmar- 

^Beznijdzjemy łatwego naiwne- 
* * 2 5  *  P° Jegokoncercie 
W e d z S P  Prcyptębiony — tak 

wydawca poetyckiej książki

^ ( - “^Mebraliśiny go w Wilnie na 
Niut n,w Potulnej sali Akademii 
{t7>. Poniedziałek wieczorem 

Kpilki by tu nie dało się 
WodfJJjgag *Po r°  w ileńskiej 

akademickiej, przyszli 
^IHatw*^1 Pl08cn^  romantycz- 
4od> nie byli (a wielka to

jeden wieczór 
Powiem, że Jacka 

“mieściłabym między

Okudżawą. W  jego balladach jest siła i 
trag iz m  te g o  p ierw szeg o  o ra z  
miękkość, liryka drugiego. Nawiasem 
mówiąc, w 1976 r. pierwszą nagrodę 
zdobywa Jacek Kaczmarski na Festiwa­
lu Piosenki Studenckiej w Krakowie za 
alegoryczną "Obławę”, o p artą  na 
słowach Wysockiego. Podczas stanu 
wojennego Jacek Kaczmarski przeby­
wa we Francji. Podróżuje z koncertami 
do środowisk polonijnych po całym 
świede, a jednocześnie pisze o tym, co 
się dzieje w kraju. Jest jakby stale tam 
o becny , przeżyw a ze 
współobywatelami ten dramatyczny 
okres. Doskonale rozumie procesy za­
chodzące w Polsce, mimo że znajduje 
s ię  za granicą. Gdy Lech W ałęsa

spotkał się z ministrem Kiszczakiem i 
zrodziła się koncepcja Okrągłego 
Stołu, napisał swoją słynną "Krótką 
rozmowę między Panem, Wójtem a 
Plebanem".

Po powrode do kraju w 1990 r. 
poeta kontynuuje twórczość, nazna­
czoną nurtem romantycznośd, chwila­
mi jednak pełną ironii, wręcz szyder­
stw a. Z w racając się  ze sceny do 
wileńskiego widza powiedział o sobie: 
"Wiodę życie wędrowne, żyde kugla­
rza. Egzystencjonalizm jest moją filo­
zofią..." A  jednak w pieśni "Modlitwa o 
wschodzie słońca" mówi pokornie:

"Każdy Twój wyrok przyjmę, Pa­
nie... com postanowił, niech się ziśd... 
zbaw mnie od nienawiśd, ocal od po­
gardy, Panie".

Z  w ykształcenia po lonista , z 
powołania poeta i bard, którego w ner­
wowych rękach gitara staje się instru­
mentem czarownym, a w duszy huma­
n is ta , ro m an ty k . D la  "K uriera 
Wileńskiego" powiedział, że zobaczyć 
Wilno było jego dawnym marzeniem. 
Ziściło się. Co prawda, na krótko. Zda­
rzają się jednak miłe sercu powroty, 
więc może jeszcze...

W ilnianie niezwykle serdecznie 
przyjęli Jacka Kaczmarskiego.

Jadwiga PODMOSTKO

wszość wileńskich Cyganów są analfabetami bez
fc! dokumentów

Domu Wspólnot Narodowych pracow- osobistych przeprowadzają w ich domach rewizje. Jeżeli Cy*
! i fniu Problemów Regionalnych i Mniejszości ganię protestuj^ to grozi się im aresztowaniem".

zorganizowali spotkanie Cyganów kraju Przedstawiciel wileńskiego taboru Cyganów prosił fun-
■W* Sprawni departamentów Policji i Migracji Mini- kcjonariuszy policji o pomoc w obronie ich i ich dzieci przed

^  Wewnętrznych oraz Ul Komisariatu Miej- szerzącą się narkomanią.
I^Ncza* Komisarz wydziału zarządu policji samorządów Depar-
V p r z e w o d n i c z ą c y  Wspólnoty Cy- • lamentu Policji MSW A. Medelis zaznaczył, że "osoba każdej
Z. PttjkL *• VknrJria nnaiuwfrifll nsihorrłrM nftli. tiarrulmniri m* nnwn wrtdi* adwoknlii. ktOrv broniłby iet^sockis powiedział, że najbardziej palą- narodowośd ma prawo żądać adwokata, który broniłby jej

®* ssSaS -»— i—,  praw". Przypomniał on również, że funkcjonariusze policji
mają prawo sprawdzać osoby, które niedawno wróciły z 
więzienia oraz nieletnich, których nazwiska figurują na ewi­
dencji inspekcji do spraw nieletnich.

Pracowniczka D epartam entu Migracji MSW Ć. 
Śavareikaile wyjaśniła Cyganom, jak uporządkować doku­
menty, do jakich urzędów państwowych powinni zwracać się 
w tej sprawie.

. P‘erw«zego i drugiego taborów cygańskich® 
" W * . ! ^  mieszkańcy nie mają dowodów oso- 

osób naszej narodowośd jest analfs- 
to *** zwracać, gdy zostają bezprawnie 

Um*eją się bronić", mówił S. Visockis. 
nie iw S f^roć funkcjonariusze policji, nie mając 

•^ ““ tawiając się, nie okazując dokumentów

Jak  podąje ftłaifca infonnacjjnt MSW RL 20 marca br. w repobłke doko­
nano 198 praestępstw, w tym byfto: t  rabunków, 25 wyczynów chuligaństwa, 2 
oszustwa, 3 gwałcenia, 147 kradzieży, w tym 1( — pojazdów. Znalezione 6 
skradzionych aat. Zanotowano t  wypadków drogowych, ofiar nie było. W 11 
polarach zginęły 2 osoby. Wydarz* się 1 nieszczęśliwy wypadek. Znaleziono 
zwiołd 9 denatńw. Wszczęto poszukiwanie 10 zaginionych osób. Zatrzymano 34 
osoby podejrzane o popełnienie przestępstw.

Bójka w  szawelsklej Granat w samochodzie
Izolatce śledczej 19 marca o godz. 15 w Kownie na

W nocy z ub. piątku na sobotę w «*• Sukikłitf kierowca wozu IŻ-2715
jednej z cdi izolatki Śledczej w Son,- zauważył, że na tiedzeniu lcty bojowy
lach, w której znajduje się 14 osób 
będących pod śledztwem, podczas pija­
tyki wynikła bójka. Pobiły się między 
sobą 4 osoby. Bójka nie obyła się bez 
użycia noży i ostrych metalowych 
p rę tów . D w ie osoby doznały 
poważnych urazów: jedna miała kłutą 
ranę w plecach, inna — w panie. Po­
szkodowanymi zaopiekowali się medy­
cy działu reanimacji w miejscowym 
szpitalu, skąd, po udzieleniu pomocy 
m edycznej, sk iero w an o -ich  do 
więziennego szpitala na Łukiszkach.

Szawelska prokuratura wszczęła 
spraw ę karną. W stępne badania 
Śledcze wykazały, że osoby będące pod 
śledztwem świętowały dzień urodzin. 
Pod działaniem alkoholu i narkotyków 
wszczęły bójkę. Podczas przeszukania 
w celi tej znaleziono ostry metalowy 
p rę t Dodać warto, że w tych dniach 
Szaweiski Sąd Okr^owy przystąpił do 
rozpatrzenia sprawy karnej, w której 
oskarżeni 2  osobnicy w kwietniu ub. 
roku w tej izolatce śledczej zamordowa­
li S . Ż em gulisa będącego  pod 
śledztwem na podstawie oskarżenia o 
popełnienie zabójstwa.

W yrok na policjanta, który 
fałszował sprawy karne

Sąd dzielnicowy w Oniksztach 
oskarżył młodszego inspektora policji 
kryminalnej komisariatu w Oniksztach 
Algirdasa Saltenisa (ur. 1960 r,) o 
nadużycie stanowiska służbowego. 
Polegało ono na stosowaniu przez fun­
kcjonariusza nieprawnych działań pro­
cesowych oraz podjędu nieprawnych 
decyzji na podstawie sfałszowanych 
przez niego dokumentów. Wyrok 
g łosił: w arunkow e pozbaw ienie 
wolnośd na okres 2  la t Pozbawiono go 

; też pfawa pracy w organach porządku 
; publicznego na okres 3 lat.

ML inspektor nieprawnie umorzył 
9 spraw karnych. Wnioski swoje opierał 
na sfałszowanych przez siebie doku- 

’ m entach. B adając spraw ę karną 
wszczętą na podstawie podania poszko­
dowanej o  kradzieży 700 litów, fiinkcjo- 

1 nariusz sfałszował je, z czego wynikało, 
że poszkodowana odmówiła wszczęcia 
sprawy karnej. Na sali rozpraw poli­
cjant przeprosił poszkodowanych i 
ubolewał nad tym, że swym zachowa­
niem sprawił, że ludzie ostatecznie 
stracą zaufanie do policji Tłumaczył, że 
powodem takiego postępowania był 
nawał pracy. Chciał uzyskać dobre 
wskaźniki wykrywalnośd przestępstw i 
otrzymać premię.

granat RG-2. Jego bezpiecznik przy 
pomocy metalowego prętu był przymo­
cowany do drzwiczek wozu. Roztropny 
kierowca wezwał ddpę policyjną, która 
do pomocy zaprosiła funkcjonariuszy 
"Arasu". Ci fachowo wybrali granat nie 
ruszając z miejsca jego bezpiecznika. 
Wóz należy do Inspekcji Ochrony 
Środowiska.

Policjant próbował 
popełnić samobójstwo
W Wilnie, na posterunku policyj­

nym w dzielnicy Zirmfinai, podczas 
pełnienia służby s t  policjant A  Bog- 
dziewicz (ur. 1972 r.)  próbował 
popełnić samobójstwo. Postrzelił sie­
bie w twarz z pistoletu PM. Stan zdro­
wia policjanta, który znajduje się w 
szpitalu św. Jakuba j ó t  ciężki. Podczas 
operacji usunięto mu dwoje oczu.

Z  Informacji policji 
drogowej

W ub. tygodniu zarejestrowano 
1724wypadki łamania przepisów ruchu 
drogowego, miało miejsce 16 awarii, w 
których 4 osoby zginęły. Zatrzymano 
22 kierowców w stanie opilstwa.

Na skrzyżowaniu uL Kałwaryjsldej- 
Żalgirio w Wilnie został potrącony Ta­
deusz Radziewicz, mieszkaniec wsi 
Gulbiny (rej. wileński). Doznał urazów 
głowy i nogi. Kierowca audi lub forda z 
miejsca wypadku zbiegł.

Kierowca taksówki Witold Satko- 
wski będąc zatrzymanym przez fun­
kcjonariuszy policji drogowej z racji 
podejrzenia o nietrzeźwość, odmówił 
"dmuchnąć w balonik”. Odwieziono go 
do ośrodka narkologicznego, gdzie 
stwierdzono średni stopień opilstwa. 
Kierowca nie zgodził się z wnioskiem 
specjalistów, że jest "pod muchą” i 
odmówił udziału w sporządzeniu 
protokołu. Funkcjonariusze byli zmu­
szeni do użyda "gumowej pały”.

P rzy  kierow nicy w stan ie 
nietrzeźwym zostali zatrzymani: Ro­
muald Szlempo mieszkaniec rej. 
wileńskiego, Stanisław Rybko oraz 
Iwan Potejko— mieszkańcy Wilna.

Alarm okazał się fałszywy
20 marca o godz. 20 min. 45 do 

Wileńskiego Komisariatu Policji pod 
numer telefonu "02” zatelefonował 
mężczyzna informując, że w spółce 
akcyjnej "Lclija" w Wilnie przy ul. 
P a n e r ią  43 w 2 oddziałach są 
podłożone bomby. Alarm okazał się 
fałszywy.

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ

Spodziewali się po ludzku 
wyspać...

Patrol policyjny rejonu jezioro- 
skiego o  północy zauważył idące 
m u  n a  sp o tk a n ie  dw ie o so b y  
dźwigające olbrzymie toboły. Po­
stanowiono wylegitymować podej­
rzanych o  tej porze przechodniów i 
dowiedzieć się, co niosą. Chociaż 
toboły były duże , n ie były zbyt 
c ię ż k ie .  P o d  o s ło n ą  no cy  
mężczyzna i kobieta nieśli 4  podu­
szki w nawieczkach, 2  kapy, dwie 
watowe kołdry, prześcieradło, po­
krowiec, firanki, wełniany dywan i... 
dwa noże kuchenne.

—  Skąd i dokąd niesiecie tę 
pościel? —  N a to  pytanie poli­
c ja n tó w  z m ie s z a n a  p a r a  n ie  
potrafiła od razu odpowiedzieć.

A  o to  początek historii. W  jed­
nym z  domków przy uL Kauno w 
Jeziorosach mieszkał samotny sta­
ruszek. Tydzień przed wspomnia­
nym wydarzeniem zmarł. Po po­
grzebie właściciela domu nikt tu nie 
zaglądał. Została w nim również 
pościel. Informacja o  pozostawio­
nych bez doglądu mieszkaniach,

domach, willach, o  mieniu w nich 
szybko d o d era  do  przestępców, 
złodziei, włóczęgów, pijaków. Tym 
razem jako pierwsi pośpieszyli 30- 
łetni Rimas Musteikis ze wsi Bali- 
ńiai w rejonie jeziorosidm i o  6 lat 
s ta r s z a  o d  n ie g o  G a lin a  
Wojnałowicz, mieszkająca ostatnio 
w  re jo n ie  ra k isk im . C hcie li 
sprawdzić, czego i ile zostało po sta­
ruszku. Z łodziejom , widocznie, 
wpadła w oko pościel Może spo­
dziewali się po ludzku się wyspać, a 
może jak  najszybciej wymienić łup 
na wódkę. Prócz sumienia utradli 
już wszelką czujność i ostrożność. 
Nie udało się przespać na kradzio­
nej pośdelL' oboje trafili do aresztu, 
gdzie są  jedynie twarde prycze. Ga­
lina wpadła już po raz trzed. Za 
kradzieże sądzono ją  w 1992 i 1994 
latach.

Wytoczono sprawę kamą. Gro­
zi im pozbawienie wolności na 
okres od 4 do 8  lat.

Alglrdas ZIBOUS
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Rosja pozostaje na uboczu 
konfliktu Ukrainy z Krymem

Rosja pozostaje na uboczu konfliktu między Ukrainą a Krymem. Taka jest 
opinia obserwatorów analizujących oświadczenie rosyjskiego wicepremiera 
Olega Soskowca. Stwierdził on w Kijowie, że problem Krymu jest "wewnętrzną 
sprawą Ukrainy".

Taka wypowiedź ucieszyła władze w Kijowie. Ukraiński wiceminister spraw 
zagranicznych Wołodymyr Bielaszow oświadczył, że "przywracanie porządku 
konstytucyjnego na Krymie to oczywiście wewnętrzna sprawa Ukrainy i takie 
jest też zdanie prezydenta Borysa Jelcyna". Wiceminister dopatrzył się tu 
i na logii ze sprawą Czeczenii, którą uznał za problem "wewnątrzrosyjski' 
T rochę niepokoiliśmy się, gdy wybuchła ta wojna, ale nigdy nie 

interweniowaliśmy w tej sprawie" — stwierdził Bielaszow.
Rada Federacji Rosji, izba wyższa parlamentu nie zamierza zajmować się 

kryżysem na Krymie. Wniosek o włączenie problematyki krymskiej do po­
rządku dziennego 3-dniowego posiedzenia rosyjskiego senatu, które 
rozpoczęło się we wtorek w Moskwie, nie zebrał wymaganej większości głosów.

Problem Krymu trafi natomiast pod obrady Dumy Państwowej, izby niższej 
rosyjskiego Zgromadzenia Federalnego.

Nauka 
22 marca Światowy Dzień 

Wody
22 marca przypada obchodzony od trzech lat z inicjatywy ONZ Światowy 

Dzień Wody. W br. organizowany jest pod hasłem "Kobiety i woda".
"Kobiety gospodarują wodą. To one decydują o ilości wody przeznaczonej 

na przygotowanie posiłków, myde naczyń, utrzymywanie czystości. W wielu 
krajach kobiety są tradycyjnie odpowiedzialne za gromadzenie i przechowywa 
nie wody w domach, dostarczanie jej do podlewania upraw i pojenia zwierząt' 
— głosi orędzie Światowej Organizacji Meteorologicznej (WMO) wystosowa 
ne z okazji Światowego Dnia Wody.

Z  roku na rok wzrasta zapotrzebowanie na wodę, a jednocześnie kurczą 
się jej rezerwy. Jest to spowodowane w znacznej mierze zanieczyszczeniem wód. 
Zasoby czystej wody w przeliczeniu na jednego mieszkańca zmnieszyły się od 
1950 r. o prawie 30 proc. Deficytem wody są zagrożone zarówno kraje rozwi 
jające się jak i państwa uprzemysłowione. Stąd WMO w swych programach 
dotyczących hydrologii i zasobów wodnych zwraca uwagę na rolę kobiet jako 
niezwykle ważnej grupy bezpośrednich użytkowników wody. Postuluje się m.in. 
szeroką popularyzację zagadnień związanych z gospodarką wodną wśród ko­
biet — szczególnie w krajach Trzeciego Świata. WMO zwraca też uwagę na 
konieczność zwiększenia ilości kobiet w służbach hydrologicznych w poszcze­
gólnych państwach a także w międzynarodowych organizacjach naukowych 
oraz dałach doradczych i polityczno-gospodarczych zajmujących się proble­
matyką wodną.

Nowy szef telewizji nie boi się 
zamachu

Nowy dyrektor generalny Rosyjskiej Telewizji Publicznej (O RT) Siergiej 
Błagowolin nie ma zamiaru poświęcać wiele uwagi sprawie bezpieczeństwa 
osobistego. Jego zdaniem, przestępcy nie będą drugi raz strzelać do dyrektora 
ORT.

1 marca nieznani sprawcy zabili poprzednika Błagowolina na tym stanowi­
sku Władisława Listjewa. Według jednej z wersji, przyczyną morderstwa była 
sprawa prywatyzacji rosyjskiej telewizji i płynących z tego dochodów. 
Błagowolin powiedział, że popiera zaproponowany wcześniej plan prywatyzacji 
telewizji.

CIA na Kremlu?
Służby specjalne USA prowadzą działania operacyjne wobec szefa 

Głównego Urzędu Ochrony Federacji Rosyjskiej i komendanta Kremla, 
generała Michaiła Barsukowa — ostrzega Federalna Służba Kontrwywiadu 
Rosji (FSK). Raport FSK publikuje we wtorek dziennik "Moskowskij Komso­
molec".

Z  materiału tego wynika, że CIA nawiązała kontakt z generałem Barsuko- 
wem poprzez firmę "Getebrook", która dostarczała kremlowskim służbom 
specjalnym urządzenia do podsłuchu. Rozmowy o sprzedaży specjalistycznego 
sprzętu prowadził z Barsukowem, jednym z najbardziej zaufanych ludzi prezy­
denta Borysa Jelcyna, niejaki Steven Vasco, agent C IA  Po zakup sprzętu do 
Niemiec — w tajemnicy przed FSK — wyjeżdżali w 1992, r. funkcjonariusze 
Głównego Urzędu Ochrony.

Autor raportu — przedstawiony jako oficer FSK Kazancew — pisze, że 
"zakup skomplikowanego sprzętu zakłada utrzymywanie w przyszłośd ścisłych, 
stałych kontaktów ze specjalistami zagranicznymi (...), co stwarza sprzyjające 
warunki do agenturalnej penetracji obiektów o federalnym znaczeniu (struktur 
prezydenckich, organów władzy i zarządzania państwem) i do werbowania 
pracowników Głównego Urzędu Ochrony”.

FSK doszła do wniosku, że skuteczna operacja C IA  polegająca na stwo- 
I rżeniu warunków do przeniknięda do tych obiektów, "stwarza realne 
Izagrożenie dla bezpieczeństwa narodowego Rosji w wypadku możliwego wy- 
I korzystania generała Barsukowa przez służby specjalne USA i wymaga naty­
chmiastowego przeprowadzenia szczegółowego śledztwa".
I Michaiła Barsukowa wymienia się jako jednego z głównych kandydatów do
objęcia stanowiska szefa Federalnej Służby Bezpieczeństwa, nowej służby 
specjalnej o kompetencjach zbliżonych do uprawnień dawnego KGB, która ma 
zastąpić FSK.
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Pakt Stabilizacji w  Europie został 
przyjęty przez 52 państwa

(D okończenie ze s tr . 1) 
Inicjatorzy i uczestnicy' Paktu  

Stabilizacji w E uropie uznali Ute- 
wsko-polski trak ta t o  dobrym  sąsie­
dztwie i współpracy za ważny wkład 
d o  bezpieczeństwa i stabilności re­
g io n u .  P o z y ty w n ie  o c e n io n o  
rów nież układy Litwy z Białorusią 
w  spraw ie dobrego sąsiedztwa oraz 
granicy państwowej.

D o  P aktu  Stabilizacji w  E u ro ­
pie należy rów nież 15 umów, które 
Litwa podpisała ze swymi sąsiada­
mi, krajam i U E  i stowarzyszonymi 
z  U n ią  E uropejską państwami.

M inister spraw  zagranicznych 
Litwy przem awiał jako  jeden  z pier­
wszych. Potw ierdził on  zobowiąza­
nie Litwy przyczynić się do  budowy 
stabilnej i dem okratycznej E uropy 
o ra z  wyszczególnił umowy, które

m j

Litwa podpisała ze swymi sąsiada­
m i. P . G ylys n a jw ię c e j uw agi 
pośw iędł traktatow i o  przyjaźni i 
współpracy z  Polską. "Obydwa kra­
je  —  Litwa i Polska, pam iętając o 
p r z e s z ło ś c i  h i s to r y c z n e j ,  
zapoczątkow ały now ą kartę  sto ­
sunków  wzajemnych. Zbliży to  nas 
do  ściślejszej integracji z  E uropą”. 
M inister spraw  zagranicznych Li­
twy wyraził również zadowolenie z 
a k ty w n e g o  u d z ia łu  R o s ji  w 
łączącym stole bałtyckim. "Dysku­
sje przyczyniły się do  stworzenia kli­
m atu  w zajem nego zrozum ienia i 
dopomogły pragmatycznem u roz­
wiązaniu kwestii tranzytu wojsko­
w e g o  d o  o b w o d u  k a l in in ­
gradzkiego" — powiedział P . Gylys.

Szef polskiej dyplomacji prof. 
W ła d y s ła w  B a r to s z e w s k i

podkreślił, że Polska w pracach nad 
P a k te m  m ia ła  od początku 
doskonałą pozycję, bowiem jego 
podstawowe założenia— tj. 1̂ .  
tow e uregulow anie stosunków z 
sąsiadami —  zrealizowała jeszcze 
zanim została wysunięta idea Pa­
ktu,

M inister spraw zagranicznych 
R osji A ndriej Kozyriew w prze­
m ów ien iu  podczas konferencji 
pow tórzył zastrzeżenia Moskwy 
w obec projektu rozszerzenia NA­
T O  o  kraje Europy Środkowej i 
W s c h o d n ie j .  Skrytykował 
"pośpiech", z jakim NATO otwiera 
się na Wschód.

NA ZDJĘCIU : uczestnicy pa­
ryskiej konferencji po podpisania 
P aktu  o  stabilizacji w  Europie.
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Clinton odwiedzi Rosję i Ukrainę
Służba prasowa prezydenta Rosji 

p o tw ie rd z iła , że  B ill C lin to n  
przybędzie 9 maja do Moskwy na 
uroczystości związane z 50 rocznicą 
zwycięstwa nad hitlerowskimi Niemca­
mi.

W  lifcie do Borysa Jelcyna prezy­
dent USA napisał, że "z wdzięcznością 
przyjmuje zaproszenie" na obchody ro­
cznicy  zw ycięstw a. C lin to n

poinformował Jelcyna, że 11 maja 
w eźm ie u d z ia ł w rosy jsk o - 
amerykańskich rozmowach na szczy­
cie.

Agencja Interfax powołując się na 
dobrze poinformowane źródła w Kijo­
wie podała, że 10-11 maja Clinton od­
wiedzi także Ukrainę. Jeśli informacja 
Interfaxu jest prawdziwa, to podróż na 
Ukrainę "w przerwie” wizyty w Mosk­

wie da amerykańskiemu prezydentowi 
dogodny pretekst do tego, aby nie 
uczestniczyć w uroczystościach na 
P ok łonne j G órze, gdzie 9 maja 
odbędzie się  defilada wojskowa. 
Wcześniej Amerykanie dawali do zro­
zumienia, że Clinton chdatty uniknąć 
kłopotliwego dla niego (z uwagi na 
wojnę w Czeczenii) udziału w militar­
nej części uroczystości.

Białoruś

Próba samospalenia przed
parlamentem

"Z abrali mi wszystko, konia, 
siano, wiele razy chciałem się dostać 
d o  p r e z y d e n ta ,  a le  m n ie  n ie  
wpuśdli" —  powiedział poparzony, 
w ed ług  relacji udającego się na 
sesję deputow anego Z enona Pa- 
zniaka, którem u udało się zamienić 
kilka słow z desperatem  w chwili, 
gdy zabierało go pogotowie ra tun­
kowe.

R o ln ik  p o c h o d z i z rejonu 
słuckiego  w obwodzie mińskim. 
T a m te jsz e  w ładze m ają opinię 
g o rą c y c h  zw olenników
kołchozow ego systemu na wsi i 
zwalczających wszelkimi metodami 
każdą inicjatywę samodzielnej pra­
cy na ro li

P ró b ę  s a m o sp a le n ia  p o d ją ł 
białoruski rolnik, k tó iy  ob lał się 
benzyną i podpalił przed siedzibą 
p r e z y d e n c k o - r z ą d o w ą ,  g d z ie  
rozpoczęła kolejne posiedzenie R a ­
d a  N ajw yższa . In te rw en io w a ła , 
chroniąca budynek milicja, dzięki 
cz em u  z d e sp e ro w a n y  cz łow iek  
p o z o s ta ł  p rzy  życ iu , c h o c iaż  z 
poważnymi oparzeniami.

Dwustu separatystów kurdyjskich 
zginęło w  północnym Iraku

Żołnierze armii tureckiej zabili północnym Iraku, na terenach za- podjęłooperację w północnym Ir3'  
co najmniej dwustu separatystów mieszkanych przez Kurdów. ku, m ającą na celu usunięcie bo*
kurdyjskich z  nielegalnej Partii P ra- B lisko 35 tys. żołnierzy z regu - jowników PPK  z ich baz w tym rc- 
cujących Kurdystanu ^*PK/ pod- Ia m e j arm ii tu rec k ie j w spiera- jo n ie , z których atakowali cele 
c z as  d w u d n io w e j o fensyw y  w ny ch  p rz e z  cz o łg i i a r ty le r ię ,  tureckie.
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Polityka
Wałęsa niezadowolony z rządu Oleksego

„den1
Lech  W a łę sa

, uiku komer-
 I mdlowych, że

prace rządu I 
fe jjjj£ 2 3  T e n  tydzień
i ' ^ ' b OoWodo. Na razie

i*  komendant policji i

■ SjS B  ̂ nad iu  orgaaizacyjne-

I ..rgióStW5****'
i i  I B  r a S r a' ^ a _ d «  nawiązanie naj- 

^  problemów kraju. Po-

tem —  jak  zaznaczył —  poszuka 
własnych rozwiązań.

Rzecznik prasowy rządu Ale­
ksandra Jakubow ska stwierdziła, że 
nie jes t upoważniona do  kom ento­
w an ia  w ypow iedzi p r e ^ d e n t a .  
"Mogę tylko jeszcze raz podkreślić, 
że rząd z powagą trak tu je wszystkie 
o p in ie  n a  t e m a t  s w o je j  
działalności”.

Prezydent powiedział w  wywia­
dzie, że jes t zadowolony z tego, iż 
Sejm odrzucił jeg o  w eto  w sprawie 
zmiany M ałej Konstytucji, przewi­
dującej, że  kadencja rozwiązanego 
p a r la m e n tu  będz ie  trw ać a ż  do  
ukonstytuow ania się nowego.

P reąrdent poparł prawo parla­
m e n tu  d o  p o s ta w ie n ia  głow y 
państwa przed Trybunałem  Stanu. 
"G d y b y  z d a rz y ł  s ię  d y k ta to r ,  
niepow ażny prezydent i postąpił 
niedemokratycznie —  to  trzeba go 
postawić przed Trybunałem  Stanu" 

—  powiedział Lech W ałęsa dzien­
nikarzom .

W a łę s a  n a  ra z ie  n ie  c h c e  
u jaw n ić , ćzy b ę d z ie  p o n o w n ie  
ub iega ł się o  u rząd  prezydenta . 
Powiedział natom iast, że  nosi się z  
zam iarem  powołania nowej partii 
politycznej.

MSZ: nie czujemy się zwolnieni z pełnienia misji w Korei Rn.
ygg-ępomine, U Polska nie Jest zwolniona z wypełniania misji pokojowej 

. fiiumrj "Zostaliśmy zmuszeni do opuszczenia miejsca, w którym 
mandat, natomiast nie zostaliśmy zwolnieni, an i nie czujemy się 

*|7^j| jCytTfy|r>lwianta"- powiedział Jerzy Pomianowski, dyr. De parta men- 
Â i. Australii i Oceanii MSZ.

Va konferencji prasowej, w  w dopodobnym  je s t przeniesien ie
| tiórij uczestniczył te ż  s z e f  misji d o  P ekinu. Cbiny oficjalnie nie

annpejz Korei Płn. polskiej misji zajęły jeszcze stanow iska w te j spra-
i n . bryg. Krzysztof Owczarek, P o- wie, jednak  z nieoficjalnych infor-

oiuomki powiedział także, iż macji wynika, że  takiej zgody nie
|  gobecDO# polskich oficerów w u d z ie lą .  P r z e d s ta w ic ie l  M S Z

tanondżoaie jest, utrudnieniem, poinform ow ał też  o  proteście m .in.
| sam fakt pozostawania w Ko- U nii E uropejskiej i U SA  przeciwko
I osp Nadzorczej Państw N eutral- usunięciu polskich oficerów.
|  oji jat tutaj nienaruszalny". Z a- W g Pomianowskiego, sygnały o  
I pacy o to, czy trwają rozmowy ze tym, że polscy oficerowie powinni
I KBąkweadską w sprawie ewen- opuścićP anm undżon, docierały od
! Bbejo powrotu misji, Pomiano- ponad  dwóch l a t  G en . O w czarek,
|  ®fcswrdził,że "na obecnym eta- który kierow ał m isją praw ie dw a i
I pic iprawy i przy o b e c n ie  pół roku  powiedział, że  o d  chwili
|  formułowanych d ek la rac ja ch "  je g o  przy jazdu  m o żn a m ów ić o
[ MSZ nie widzi obecnie możliwości "stopniowym nasilaniu ograniczeń"
i i**1**11 Polaków do Korei. w  działaniu misji. P odał przykłady
i fytaDy 0 możliwości pełnienia tych ograniczeń —  m .in. w prow a-

ftsji * innym miejscu, Pomiano- d z e n ie  z a k a z u  w y ja z d u  n a
^pwiedzHł.żerozważano kilka południow ą stro n ę  i ograniczenie
IJraffl(to. z których najmniej pra-

wyjazdów d o  P h en ian u , których 
koszt pokryw ała Polska.

N a  py tan ie ja k ie  możliwości 
s tw o rzy ło  w ładzom  koreańsk im  
odejście polskich oficerów, Owcza­
re k  odpowiedział, że  "pozbycie się 
tego  e lem en tu  Komisji, jaki myśmy 
stanowił, n a  pew no jes t sukcesem ”.

G e n era ł wyraził też  nadzieję, że 
o b a  k ra je  ko reańsk ie "w końcu” 
zjednoczą się. "Pierwsze symptomy 
ew en tu aln eg o  z jednoczen ia  dały 
s ię  ju ż  zauw ażyć n a  przykładzie 
p rą d u  e le k try c z n e g o . N a p ię c ie  
p rądu  w  K orei P łn. wynosi 220 V , a 
w  P o łu d n io w ej—  110 V , podczas 
gdy w  granicznym  Panm undżonie 
w ahało  się o d  130 d o  160 V" —  
zauw ażył żartobliw ie generał.

S z e ś c iu  p o ls k ic h  o f ic e ró w  
opuściło  K oreę P łn. 28 lu tego  br. 
p o  tym , ja k  w ładze K R L D  zażądały 
ich usunięcia i zagroziły, że  od etn ą  
im  zaopatrzenie, energ ię i będ ą  ich 
trak to w ały  ja k  nielegalnych  im i­
grantów .

Film
Zrealizowany został nowy film polski pt. "Faustyna"

kmieruieni pokazać ar ty - 
ostatnich lat żyda M a- 
Kowalskiej, zaliczanej 

^obgów d° grona wybitnych

1 reżyser J e r z y
®^*®inutowy film 

^ ^ “̂ ■nie w obiektach

sakralnych , a  ko n su lta n tam i byli 
księża, mnisi i zakonnice, których 
zresztą widzowie zobaczą w  epizo­
dach.

R o lę  tytułow ą k re u je  ak to rka 
krakowskiego T ea tru  S tarego  D o ­
r o ta  S e g d a . W y s tę p u ją  ta k ż e :  
M irosława D ubraw ska, T eresa  B u-

d z is z - K r z y ż a n o w s k a ,  M a r ła  
G ładkow ska, A nna M ilewska, Z o ­
fia Rysiów na, D a n u ta  Szaflarska, 
S tan isław a C eliń sk a  i K rzyszto f 
W a k u liń sk i. O p ra w ę  m u zy c zn ą 
zapew nił filmowi W ojciech Kilar. 
D ystrybutorem  jes t firm a Maxfilm.

jfcogpwlarkr 
Kołodko: już niedługo złoty w 

pełni wymienialny
Ju ż  niedługo polski złoty będzie w alutą w  pełni wymienialną —  

powiedział we w torek wiceprem ier, m inister finansów G rzegorz 
Kołodko.

Jego  zdaniem, pozwala na to  obowiązujące od  początku br. 
prawo dewizowe, przeprow adzona denom inacja i spadająca inflacja, 
k tóra w  m arcu wynosi 1,6 proc. i jest, na razie, niższa od  zakładanej.

W icepremier stwierdził, iż będzie walczył o  to , by inflacja w skali 
roku nie przekroczyła 17 proc., zgodnie z założeniami "Strategii dla 
Polski". Jego  zdaniem , jes t to  nadal możliwe,choć bardzo trudne do 
osiągnięcia.

Polonezy będą droższe
27 bm. zdrożeją żerańskie polonezy średnio o  3  proc. In fo rm a c ję

0  podwyżce cen publikujem y z  tygodniowym wyprzedzeniem, aby 
klienci nie czuli się zaskoczeni, a  także by mogli dokonać zakupu 
jeszcze po  starych cenach"— stwierdził 20 bm . dyrektor m arketingu
1 sprzedaży FSO , Edw ard Tryinik-

Tryinik dodał, że  "utrzymanie jak  najniższych cen samochodów 
jes t d la FSO  podstawowym elem entem  strategii m arketingow ej, a  do  
3  proc. podwyżki, fabrykę zm usza prawie 8  proc. w zrost inflacji w 
pierwszym kwartale br.”

P olonez C aro  1.5 G L E  (gaźnikowy) kosztować będzie 15 189 zł, 
a  1.6 G L E — 15 433 zł. Now a cena poloneza C aro  1 J  G L I (wtrysk 
i katalizator) to  16 409 zł, a  1.6 G L I— 1 6 6 5 3 zł. Z a  m odel 1.9 G LD  
(diesel, silnik C itroena) trzeba będzie zapłacić 2 0 8 6 2 zł, a  za  1.4 G L I 
(16V , M P I i katalizator) —  2 1 1 0 6  zł.

P olonez truck  1.6 gaźnikowy w art będzie 14 640 zł, 1.6 z  wtry- 
. skiem  i katalizatorem  — 15 860 zł, a  diesel 1 .9— 20 618 zł.

w m m ą
Szpicbródka potrzebny od zaraz

W ójt Smołdzina (woj. słupskie) na gwałt szuka kasiarza, bo 
działalność jego  urzędu od  kilku tygodni jes t sparaliżowana za spraw ą 
zatrzaśnięcia się kasy pancernej, w  której złożono pieczęcie i inne 
atrybuty gm innej władzy. Kasa liczy ponad  sto  lat, waży ponad  tonę 
i je s t stare j dobre j niemieckiej roboty. W ezwani ślusarze-specjaliści 
bezradnie rozłożyli ręce i stwierdzili, że kasę albo trzeba będzie 
wysadzić, albo znaleźć jakiegoś Szpicbródkę. Z e  zdobyciem  w  Polsce 
m ateriałów  wybuchowych nie m a ostatn io  problem ów , gorzej z  fa­
chowcami.

Rabunek stulecia
W  Jarosław iu (woj. przem yskie) nieznany sprawca obrabow ał 

nocą szalet miejski. Skradł kasetkę na pieniądze (była pusta) i grzałkę 
d o  herbaty należącą d o  babci klozetow ej. Babci n ie stać na kosztowną 
h erbatę  rozpuszczalną.

Zemsta
W  K ętach (woj. bielskie) k toś nieznany powybijał no cą  wszystkie 

s z y b y  w  m ie js c o w e j  s z k o le  p o d s ta w o w e j .  Z  d u ż y m  
praw dopodobieństw em  m ożna założyć, że  tym  "ktosiem" nie był 
sfrustrow any dyrektor albo  inny pedagog. T eraz  wszyscy zgodnie —  
zarów no uczniowie, jak  i "ciało", trzęsą się z  zim na w  przeciągach.

Ucieczka w kajdanach
W  Zielonej G órze policja zatrzym ała zm otoryzow anego osiem- 

n asto latka za przekroczenie szybkości. M łodzieniec uciekł. Przy 
następnym  zatrzym aniu zaku to  go  w  kajdanki. Z now u uciekł, tym 
razem  z kajdankam i. Pojm ano go znow u. Ż eby nie ryzykować utraty 
kolejnych kajdanek, osadzono go tymczasowo w  areszcie. D ługa 
ciernista je s t droga za kraty.

Z  ż y c i a  w z i ę t e

g n a j m y  L i t w ę "
(uS*!*. d,a D z ie c IT l 

“dekorowanej 
i V  “̂ o d b y łas ięo s ta t- 
; 1 * łofeL Ury ,ilewskiej dla

W* ^  u r r J ^  P1' 'Poznajm y 
ieJ otwarciu 

& > k ł IS ^ l0 4 w ię c imiaA n- 
I oj! *) «,»^^Przedstawiciele! 

f r S k i  *Ł?*y. I  d y re k to r
I ? ibl‘?l'k i Publicznej

oEr* Praf- Joanna
Pol*ki'J  sekcji 

k ie ro w -I Nierf,-, dziea i młodzieży 
; s,ronł| n,« i  podp i.ana

Ceninim Li- 
aVlew*kicJ Biblio-

I 11 wystawą zapo-
biblioteki

V  O S  »a Newskimi po- 

B'e przypadkowo

została otwarta w tym polskim mieście, 
albowiem jeden z wniosków III Forum 
L ite ra tu ry  D z ie c ięc e j K rajów  
Nadbałtyckich głosił o przygotowaniu 
przez kraje uczestniczące w sympozjum 
tzw. "wędrujących wystaw", których 
stałych miejscem ma być Biblioteka dla 
Dzieci i Młodzieży w Oświęcimiu.

Do tego miasta zawitałam już po 
raz wtóry. Nie byłam samotna, była ze 
mną lalka — Bcm iukas-Ź im  iukas 
(Chłopiec-Groszek) z naszego teatru 
lalek, który to "działa" w naszej biblio­
tece im. M.Ma2vydasa od 1965 roku.

A więc z tą lalką odwiedziłam 
szkoły nr 3 i 4 Oświęcimia, gdzie 
zapoznaliśmy młodzież z książeczką K. 
Kubilinskasa "Ej,' Marcinku", bajką P. 
Cvirki "świnka-królewna". Właśnie lal­
ka może bardzo emocjonalnie, przeko­
nywująco opowiedzieć o pisarzu, jego 
twórczości.

Podczas spotkań z bibliotekarza­
mi, nauczycielami nastąpiła wymiana 
doświadczeń w pracy z lalkami-pacyn-

iSiitiira

kami w bibliotece oraz zaszczepienia 
kultury czytania wśród młodych czytel­
ników, popularyzacji najlepszej litera­
tury  dziecięcej. Odwiedziłam też 
bibliotekę dla dzieci i młodzieży w Cie­
szynie.

Vtda NARŚĆIUVIENĆ 
pracownik Centrum Literatury 

Dziecięcej 
Biblioteki Narodowej 

im. M. Ma£vydasa 
NA ZDJĘCIACH: moment otwar­

cia wystawy — wstęgę przecina nifaj 
p o d p isa n a  w ra s  z prezyden tem  
Oświęcimia Andrzejem Teilcą; frag­
ment ekspozycji.

FoL autorki
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Mówią kandydaci do samorządu m. Wilna z  ramienia Dpp^

Stolica jest domem 
dla ludzi wielu 
narodowości

— J a k  P a n i z a m la rz a  
realizować założenie przedwy­
borczego programu DPPL, który 
p rzedstaw ia wizję Wilna jako 
m iasta, gdzie ludzie różnych 
narodowości mogliby spokojnie 
pracować, bezpiecznie i uczci* 
włe żyć-.

Blrut* JUCIENĆ, specjali­
stka Departamentu Problemów 
Regionalnych I Mniejszości Na­
rodowych:

— Urodziłam się w rodzinie li­
tewskiego zeełańca w Peczorze.
Od dzieciństwa ludzie różnych 
narodowości potrafili tam porozumieć się po rosyjsku. Może 
dlatego w sercu nie mam ani krzty wrogości wobec jakiegoś 
narodu. Mieszkając na Białorusi, tam ukończyłam Miński Instytut 
Kultury, również odczułam życzliwość jej mieszkańców. Prawie 
6 lat kierowałam DK w Nowej Wilejce, gdzie również obcowałam 
z  ludźmi różnych narodowości — Polakami, Białorusinami, Ro­
sjanami

Podczas referendum mieszkańcy Nowej Wilejki opowiedzie­
li srę za  dem okratyczną, w olną Litwą. O znacza to , iż 
nawiązaliśmy z  nimi kontakt Warunkiem sukcesu jest przyjazne 
nastawienie wobec przedstawicieli innych narodowości. Warto 
popierać działalność organizacji społecznych, w których 
mniejszości narodowe realizują swe kulturalne, twórcze zain­
teresowania. Cieszy to, że w naszym państwie stworzono, 
według mnie, sprzyjające warunki do rozwoju kultur mniejszości 
narodowych. Co prawda, na obecnym etapie Litwa boryka się z 
problemami gospodarczymi, dlatego mało środków przeznacza 
się na potrzeby kulturalne. Życzyłabym z obu stron unikać 
radykalnych posunięć, by przedstawiciele różnych narodowości 
czuli się pełnoprawnymi obywatelami Litwy, gospodarzami sto­
licy.

Mniej politykowania, 
więcej konkretów

— Dlaczego Pan postanow i 
startow ać w wyborach?

Vytia ATKOĆIUNAS, gen e­
ra ln y  d y r e k to r  SA 
"Santechnłnśs detalós":

— Zawodowo wykonuję kon­
kretną pracę. Moim zdaniem, pra­
ca w samorządzie nie musi się 
kojarzyć z politykowaniem, tu 
również należy rozstrzygać kon­
kretne problemy dotyczące pole­
pszenia dobrobytu mieszkańców 
stolicy. Stąd wynika moja decyzja 
kandydowania na radnego.

Jeśli zostanę wybrany, będę 
wierny zasadom rzeczowości. Będę apelował o zmniejszenie 
iluzji, poiitykierstwa

Niepokoi mnie jako wilnianina problem bezrobocia. Np., w 
styczniu br. mieliśmy ponad 11 tysięcy niepracujących osób, 
oficjalnie zaś bezrobotni stanowili prawie 6 tysięcy. Natomiast 1 
lutego liczba osób nie mających pracy wynosiła już 13 tysięcy. 
W ciągu miesiąca 2 tysiące wilnian utraciło pracę. Nowa rada 
będzie musiała zadbać o to, by mieszkańcy stolicy mieli źródło 
utrzymania siebie i swych rodzin.

Młodzież potrzebuje 
realnej pomocy

— Co, Pani zdaniem, władze 
stolicy m ogą zrobić dla pole­
pszenia sytuacji młodzieży?

Asta KAZAKEWĆlOTE, p re­
z e s  W ileńsk iego  M iejsk iego  
Oddziału Unii Labourzystów Li­
twy, doktorantka Uniwersytetu 
Wileńskiego:

— Nasza organizacja ma kie- 
runek socjaldemokratyczny, po­
piera program Międzynarodówki 
Socjalistycznej. Uważamy, że na 
obecnym etapie reform gospodar­
czych młodzież jest jedną z naj­
b a rd z ie j w rażliw ych g ru p  
społecznych, potrzebujących pomocy. Młodzież stolicy, jak i 
wszyscy inni jej mieszkańcy na co dzień ma do ozynienia z 
ogólnymi problemami miasta. Szczególnie negatywnie odbie­
ram fakt iż w nowych dzielnicach miasta nie ma szkół, bibliotek. 
Innego rodzaju problemy posiada młodzież zrzeszona w swych 
organizacjach. Takie organizacje młodzieżowe potrzebują nie­
raz konsultacji prawnych, pomocy w organizowaniu spędzania 
czasu wolnego. Są też trudności z  uzyskaniem pomieszczeń. 
Mimo ie  mamy w państwie różnego szczebla doradców ds. 
młodzieży oraz odpowiednie działy w ministerstwie kultury I 
samorządach, śmiem mówić, iż żadna młodzieżowa organizacja 
nie otrzymała od nich realnej pomocy.

Nowe samorządy muszą zabiegać o to, by ludzie, którym 
powierzono sprawy młodzieżowe, naprawdę rzetelnie wywiązy­
wali się ze swych obowiązków. Ponadto należy nalegać, by

w ładze  u re g u lo w ały  uataw y d o ty c z ą c e  prob lem ów  
młodzieżowych.

Jak wydźwignąć 
z impasu gospodarkę 

komunalną?
— Jak  Pani ocenia s tan  młef- 

skiej gospodarki komunalne)?
B lru te  KONOVIENĆ,

Inżynier:
—  Nie stanowi tajemnicy to, że 

gospodarka komunalna jest zruj­
nowana. Usprawnienie jej funkcjo* 
now ania należy rozpocząć od 
przebudowy metod zarządzania 
Należy zadbać o odnowienie tabo­
ru transportu miejskiego, więcej 
uwagi zwrócić na czystość miasta.

J e d n a k  b o d a jż e  naj- 
wSżniejszą sprawą jest problem 
m ieszk a n io w y . P o le c a m  
właścicielom sprywatyzowanych mieszkań w domach wielo­
kondygnacyjnych zakładać wspólnoty mieszkaniowe. Wówczas 
skuteczniej będą mogli rozstrzygać sprawy remontu i eksploata­
cji domów.

Nie zbiorowa, 
lecz osobista 

odpowiedzialność...
— Od rozw iązyw ania jakich 

spraw , P ana zdaniem , będą  mu­
sieli rozpocząć  aw ą działalność 
nowo wybrani radni?

Z igm antas BALĆYTIS, dyre­
k tor SA "LH ASBET":

—* Nowi radni będą  musieli 
zastanowić się nad naprawieniem 
opłakanego, moim zdaniem, stanu 
udo miejskich i dróg. W budżecie 
b raku je środków , w ięc trze b a  
zrównoważyć wpływy i wydatki i 
racjonalnie nimi gospodarować. W 
ciągu dwuletniej kadencji nowi 
radni nie potrafią odbudować całej 
gospodarki miejskiej, więc m uszą ustalić priorytetowe kierunki. 
M etodyka p ob ieran ia  podatków  po trzebu je korekty. Ich 
wielkość nieraz przekracza możliwości portfela szeregowego 
mieszkańca.

Uważam, że w obec pracowników samorządu nie można 
stosować zbiorowej odpowiedzialności, bowiem wówczas nikt 
z a  n ic  jej n ie  p o n o ai. N ależy up raw om ocn ić  o so b is tą  
odpowiedzialność z a  powierzoną pracę.

Przedsiębiorcy zadbają 
o miasto

— Ja k  aię  układają stosunki 
P a n a ,  J a k o  p r z e d s ię b io r c y  z  
władzami stolicy?

L eonas ANDREJAUSKAS, dy­
rek tor ZSA "Leandra"

— G ospodarze Wilna obojętnie 
reagują na to, że  przekaztałca się 
wszystko w ruinę. Taki stan rzeczy 
określiłbym jako tragedię. Stąd wy­
nika moja decyzja o kandydowaniu 
d o  m iejsk ie j rady  sa m o rz ą d u .
Władze stolicy przeszkadzają mi, ja­
ko przedsiębiorcy pracować. Co 
prawda, niczego od nich nie proszę, 
ch c ę  jed y n ie , by przynajm niej nie przeszkadza li. Jeś li 
przedsiębiorcom powiedzie się interes, zyskają na tym również 
mieszkańcy .Pow staną nowe miejsca pracy, ludzie będą boga­
tsi, zaś miasto —  piękniejsze.

r u  

■

Wolnoć, Tomku, 
w swoim domku...

— P an  jee t przew odniczą­
cym  W ileńek iego  M iejsk iego  
Oddziału ZPL, za ś  w w yborach 
sam orządow ych startu je  z  listy 
DPPL Czy nie obaw ia s ię  Pan, Iż 
zostan ie oskarżony o  zd radę?

S ta n la ła w  KORCZYŃSKI, 
właściciel księgam i:

— Wyznaję zasadę: ■Wolnoć,
Tomku, w swoim domku...* Każdy 
obywatel zgodnie z Konstytucją 
RL ma prawo kandydować złisty 
dowolnej partii, która jest oficjal­
nie zarejestrowana na terytorium 
Republiki Litewskiej. Uważam na­
wet z a  szkodliwe, żeby  Polacy i przedstaw iciele innych 
n a ro d o w o śc i s ta r to w a li w y łąc zn ie  z ra m ie n ia  partii 
narodowościowych. - M. In. Akcja Wyborcza w swoim czasie 
miała zamiar zostać taką partią, jednak to się jej nie powiodło.

Oczywiście spodziewam się, że będę oskarżony o zdradę, 
może za mocno to określono. Jednak  nie widzę niczego złego,

ani wstydliwego w tym, Iż startuję w wyborach z remu-i 
Program tej partii odpowiada ml, natomiast w oorljT* opPL 
borczej — nie. Osoby działające w DPPL ta i ty-
odróżnieniu od działirczy AW, których znam od la t^ u * 1*^* 
ich stać i do czego dążą. ^ wl#rT>n»Co

Uważam, że jest najwyższy czas wspólnie z • 
ludźmi innych narodowości rozwiązywać ak tua ln*^*^*  1 
Nie popieram zamykania się we własnym środowi»w **?****• 
zamknięte społeczeństwo nie ma racji bytu. bowiem

Zinwentaryzować,
następnie zaś 

prywatyzować...
— P ryw atyzacja w stolicy 

poważnie aię rozkręcta. Czy no ­
w e władza b ęd ą  miary jeszcze 
c o ś  do sprywatyzowa nia?

JO ra tś  OALINAITYTE, p ra­
wnik, doktor habilitowany:

— Jestem  członkinią wileńskiej 
miejskiej komisji ds. prywatyzacji.
Zaznaczę, że w stolicy sprywatyzo­
wano ponad 500 obiektów. Często 
ten  proces przebiega boleśnie.
Sprywatyzowane sklepy, placówki 
usługowe zmieniają rodzaj swej 
działalności nie uwzględniając po­
trzeb  m ieszkańców . C zynią to  
również bez pozwolenia zarządu m. Wilna, który, n issto  rv* 
reaguje na taki stan rzeczy. Dlatego w stolicy pozostał*)*^  
publiczna łaźnia przy ul. Tramvajq. Ceny zaś usług w pry** 
nych zakładach usługowych są  wygórowane.

O b e c n ie  w W ilnie p o z o s ta ło  sp o ro  obiektów nie 
wciągniętych do programów prywatyzacji Niektóre z nich. 
zwłaszcza państwowe przedsiębiorstwa żywienia zbiorowego z 
m y ś lą  o  u n ik n ię c iu  p ry w aty zac ji zak ładają wspólne 
przedsiębiorstwa z  zagranicznymi partnerami.

Obecni gospodarze Wilna dotychczas nie wiedzą dokładnie 
jakim mieniem dysponują. Uważam, że należy prywatyzacje 
rozpoczynać od ścisłej ewidencji, inwentaryzacji, następnie zaś 
ją  kontynuować.

Starówka woła "SOS"
—  W Jaki apoaób, P ana zda­

niem, m ożna ura tować  Starówkę 
W ileńską?

G vtdonaa  MASALSKIS, gł. 
specja lista  M M sterstw a Reform 
A d m in is t r a c y jn y c h  I S a ­
morządów:

— Nasz program głosi, iż ruj­
n u je  s ię  u n ik a ln ą  S ta ró w k ę  
Wileńską. Jeśli w niezbyt odległych 
czasach  co  roku remontow ano 
średnio około 10 domów, to obec­
nie wcale to  zaniedbano. Uważam, 
że  problem polega nie na znalezie­
niu jakichś dodatkowych pieniędzy 
n a potrzeby Starówki. Należy po prostu uregulować ich wydat­
kowanie. Warto, moim zdaniem, założyć fundację renowacji 
Starówki. Wpłynęłyby tam środki z rządu, który musi zadbać o 
status Starówki i projekt jej regeneracji Ponadto wszystkie 
przedsiębiorstwa, instytucje, organizacje, która tam wynajmują 
p o m ie sz c z e n ia , m usia ły b y  p ła c ić  no rm alna podstki. 
Wystarczyłoby tego na ratowanie walących się gmachów. Opo­
w iadam  s ię  za  pozw oleniem  zagranicznym  inwestorom 
nabywać na własność nie tylko dom, ale i ziemię, na której jest 
on zbudowany. Ziemia przecież z Litwy nie “wy paru ja*. Inwesty­
cje zagraniczne pozytywnie wpłyną na los Starówki, wołającsj 
dziś *SOS*.

Celem koalicji —  ^ 
dobrobyt wilnian

—  O d c z e g o  p la n u ją  
rozpocząć sw ą działalność w ra ­
dzie radni z  ram ienia DPPL?

A lg irdas  KARALIUS, d y re­
ktor SA "Wlcta".

— Będziemy dążyć, by został 
uprawomocniony status Wilna jako 
s to lic y  Litwy. M am y z a m ia r 
zabiegać o  nawiązanie konstru­
ktywnej współpracy z  wybranymi 
do rady przedstawicielami wszy­
s tk ic h  p a r ti i .  M ożliw e s ą  
różnorodne koalicje, celem których 
jest uratowanie zrujnowanej go­
spodarki miejskiej. Zapowiadamy 
również konstruktywną i ścisłą współpracę z rządem i j®9° 
instytucjami Pierwsze kroki nowych władz samorządowych, 
moim zdaniem, powinny zapewnić powołanie pracowitego i 
wykwalifikowanego zespołu z przedstawicieli różnych partii po­
litycznych. Ponadto należy zbadać sytuację i przeanalizować 
decyzje, powzięte przez byłą radę. Tylko po skonstatowaniu 
stanu rzeczy, gospodarczej, prawnej analizie można kroczyć w 
kierunku rozwoju rzeczywistego samorządu.

S tronę  przygotowała Jadw iga BIELAWSKA
F o t Marian Paluszkiewicz

(Zan. 369)
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Lista nr 4  —  Demokratyczna Partia 
Pracy Litwy

Programowe założenia Wileńskiego 
Miejskiego Oddziału DPPL na wybory 

do rady samorządu m. Wilna

H  rady *

o m . 1 ™ b k
j .  DPFL)
f  H*rgt ( » <Klrtłnleni« 
^  RWy, W ilM

w dro*ic 
mL*u.»  klfirym 1»- 

T ^ M n d o - o & l  n»*lib)r

W  S jjz k n  i  tym  n -  

tVom  S g j f f i  n f e c jd o -.n c  

11
• aoaawrać i gtosić Sejmów

iau*y o statusie Wilna jako

•**  H H   i■ jgjć; by w nurfcie panował 
„nąiei, odpowiedzialnolć,
jpitćdliinK, by działania rady 

iMsiraktywne, jawne i detno- 
t t j i s f

• gale ddadać sprawozdania 
crad wyborcami;

• zmniejszyć wydatki na za- 
rodzinie miastem, oszczędnie i 
lgodnie 11 ]przeznacze n i e m 
irtonyitywać środki samorządów;

‘ zrewidować podatki płacone 
;na mieszkańców miasta;

' zachęcić pryw atnych 
pra&ębiorców oraz inwestorów 
ofnnicziiydk do porządkowania 
Sur^nkriyćfiindusz zachowa­
ni Surówki;

WltfeUtgo MHIskfcgo

* polepszać infrastrukturę go­
spodarki mieszkaniowej i gospodar­
ki miejskiej;

* stworzyć sprzyjające warunki 
gospodarcze oraz prawne do wyko­
rzystania i remontu gospodarki mie­
szkaniowej;

* polepszyć remont nawierzchni 
ulic i mostów, oświetlenie ulic;

* odnowić miejski transport;
* lepiej gospodarować w zakre­

sie gromadzenia i transportowania 
odpadów, założyć przedsiębiorstwo 
utylizacji odpadów;

* zwiększać ilość miejsc pracy, 
lepiej organizować roboty publicz­
ne;

* dążyć, by w przedsiębior­
stwach przemysłowych były stwo­
rzone dodatkowe fundusze mate­
r ia ln e g o  w sp a rc ia  d la  o só b  
zwolnionych z pracy i tymczasowo 
niepracujących;
t  • polepszać warunki działania 
d ro b n e j i ś re d n ie j  p ry w atn ej 
przedsiębiorczości;

* polepszać wyposażenie placó­
wek oświaty, przeznaczać więcej

środków na remont szkół, zakończyć 
rozpoczęte ich budowy,

• racjonalniej rozlokować miej­
skie biblioteki;

• wszechstronnie popierać in­
stytucje naukowe;

•  na zasadzie socjalnego part­
ners tw a za łożyć  w espó ł z 
przedsiębiorcami fundusz opieki 
nad osobami w starszym wieku;

• surowo karać urzędników za 
b iu ro k ra ty z m , k o ru p c ję  i 
łapownictwo;

• uchwalić kodein etyki pracow­
nika samorządu;

•  założyć bezpłatne biuro kon­
sultacji prawnych;

— polepszać pracę miejskiej 
policji, powołać grupy ludzi do pil­
nowania porządku publicznego;

•  znaleźć środki dodatkowej 
zachęty dla lekarzy rodzinnych;

• wygospodarować środki na 
bezpłatne protezowanie dentystycz­
ne dla emerytów;

• publicznie, na podstawie do- 
kumenów zapoznać mieszkańców z 
obecną sytuacją w dl Wilnie.

Jeśli Pańrtwo chcecie, by te problemy byfr rozwiązywane, wybłcrąjcfc 
do sarnorządo dl W ilna osoby, startujące z Usty DPPL. Dlaczego? 
Ponieważ są  to ladzie: rzetelni, reprezentujący różnorodne organizacje 
ip oltczne, narodowości, wyznania;

♦ adecydowanl deklarować swe dochody;
* nastawieni nie politykować, lecz rzeczowo rozwiązywać problemy

Drodzy wilnianie!
focd Wami ląsptsy kandydatów do rady samorządu 

1 Wilm zfkazooe przez 17 partii. Są na nich nazwiska 
ł*tonuBych,za»hiżonych wilnian. Wszyscy oni są godni 
fPTCfltowć Wasze interesy w samorządzie stolicy, 

faźdy ma jeden głos, stąd maże wynikać pewne 
i wątpliwości komu powierzyć los ko-

fcaepiniaita?
DPPLnie poi jada ani worków ze złotem, ani pełnych 

.rccfci raju r&ynicż nie obiecuje. Jednak będziemy 
ty Wilno stało się przytulnym, czystym, kultu- 

godnym swej chlubnej historii oraz ma- 
duchowych wartości, stworzonych przez 

^^®™**tolicy.
5 P*zez nas i wybrani przez Was radni, 

w ttoUcy konsekwentnie działała 
Republiki Litewskiej oraz jej ustawy. Będą

fyis kandydatów z ramienia DPPL
K m ita, 1947, eko- 

riah^'.8 KBak?'«Q te1 dokto- 

1 » 2 .
4̂ :  doktor nauk

Atko£iQna t . 1941,

Sotrayiiski, 195#,

S t f ^ ^ ^ k a u i l o a ,  1952, _

T a ta r ia , 194 9 , 
g ^"omiata

1953,
) j j j^ M ia ta  

H j ^ ^ i W . l ^ . p r a -

ManUkis, .1942,
l l S j M w a

^ * 4 ^ ^  Andrejauskas, 1952,

Zjfartas, 1931,

I V  Malewiki, 1957, hl-

j  * ° Boviene, 1935,

I t,n,l Pi,>,Pańts,1932,ar-

V , V>u“l»a Jakufionis, 1940, 
F b. ' Rvn

ltŚ ( ftt^ 15 i l,S"owira. 1953,

oni dążyć do zapewnienia Wam pracy, którą potraficie 
wykonywać, za którą przysługuje odpowiednie wynagro­
dzenie. Nasi radni przyczynią się ku temu, by wilnianie 
spokojnie i bezpiecznie spacerowali ulicami miasta, aby 
w wypadku choroby lub nieszczęścia mogli otrzymać 
niezwłoczną i wykwalifikowaną pomoc.

Wszyscy jesteśmy wilnianami, dlatego nie możemy 
być o b o ję tn i  w obec życia naszych  sąsiadów , 
współobywateli. Jesteśmy zatroskani losem i dobroby­
tem stolicy, dlatego nie obawiamy się ogrom nej 
odpowiedzialności, której wymaga się od nas w tym trud­
nym, ale niezwykle ciekawym i zachęcającym do zmian 
CZASIE.

Szanowni Państwo! Zapoznajcie się ze spisem n r 4 
kandydatów do Wileńskiej Miejskiej Rady Samorządu. 
Jeżeli zdaniem Państwa jes t on pociągający, oddajcie za 
niego swój glos.

R ada DPPL m. Wilna

35. Regina Stankevićiene, 1952, 
montażystka

36. Algirdas Kizevićius, 1932, 
prawnik

37. R im antas GrigaraviĆius, 
1943, ekonomista

38. AiiSra Iżićkiene, 1961, fi- 
nansistka

39. Stanislovas Minkevićius, 
1938, biolog

40. Dionizas Mitkus, 1946, na­
uczyciel matematyki

41. Adomas Letulis, 1973, stu­
dent Uniwersytetu Pedagogicznego

42. Anta nas NemeikSis, 1931, 
doktor nauk technicznych

43. Aleksas Kvietkus, 1951, 
ekonomista

44. Wiaczesław Kuzniecow, 
1955, doktor nauk humanistycz­
nych

45. Emilis Misiulis, 1944, orga­
nizator sportowy

46. Danutę Melninkienć, 1937, 
inżynier

47. Yiktorija Ancutaite, 1973, 
garmażerka

48. JOrate Konćiuviene, 1943, 
przedsiębiorca

49. Aleksandr Tamarin, 1940,

18. A rtu r Tarabanow, 1966, 
ślusarz

19. Vytautas Valiukenas, 1939, 
fizyk, doktor nauk

20. Birute Juciene, 1956, pra­
cownik kultury

21. Sigitas Saladźinskas, 1936, 
nauczyciel matematyki

22. Adolfas NorkOnas, 1946, 
inżynier-ekonomista
-  -  23. Jonas Bagdonavi£ius, 1948, 
inżynier

24. Grażina Pavalkiene, 1949, 
finansistlca

25. Algirdas Strumskis, 1938, 
dziennikarz

26. Aleksiej Deviatnikov, 1935, 
ekolog

27. Bożena VsluŻienć, 1939, 
chemik, doktor nauk

28. Artiom Inoziemcev, 1-929, 
aktor

29. Kęstutis Demskis, 1932, 
dziennikarz

30. Irena Śćefanavićiene, 1948, 
pedagog

-31. Vidas Vasiliauskas, 1949, 
inżynier

32. Stanislovas R ożinskas, 
1933, inżynier budowlany

33. Eugenijus StaniOnas, 1951, 
architekt

34. Jadwiga Bielawska, 1962, 
dziennikarz

socjolog
51. Edvardas Velavićius, 1954, 

przedsiębiorca

Lista nr 2 — Chrześcijańsko- 
Demokratyczna Partia Litwy

TEZY (skrót) programu chrześcijańskich 
demokratów Litwy na wybory 

do Samorządu m. Wilna
My, chrześcijańscy demokraci, pojmu­

jemy samorząd jako dążenie wspólnoty 
obywateli naszego miasta do samodzielne­
go prowadzenia spraw, jako służenie a nie 
władzę. Dokładamy i będziemy dokładali 
wszelkich starań zarówno w Sejmie, jak i w 
samorządzie, aby w Wilnie i w całej Litwie 
mieć samorządy, a nie władzę drobnych 
urzędników.

Zgłaszamy kandydatów do samorządu, 
wierząc w ich gotowość do bezinteresownej 
pracy. Wymagamy od nich, by rzetelnie i jak 
należy służyli obywatelom i Litwie. Każdy, 
kto uznaje wartości chrześcijańskie za zasa­
dy swego żyda w społeczeństwie, będzie 
mógł dołączyć się do nas, do wspólnej pra­
cy, szanującej wolność sumienia.

W samorządzie będziemy dążyli prze­
de wszystkim (naturalnie, o ile będziemy 
mieli dostateczny wpływ, a to zależy od 
Was, szanowni wyborcy) d o —

Zreorganizow ania obsługi 
mieszkańców

Zreorganizowalibyśmy pokój przyjęć 
samorządu w ten sposób, aby człowieka, 
k tóry  przyszedł ze swymi kłopotam i 
urzędnicy nie odsyłali z  jednej kolejki do 
drugiej, a po uważnym wysłuchaniu, 
niezwłocznie podjęli się załatwienia sprawy.

Pracownicy administracji samorządu 
powinni być odpowiedzialni za podejmo­
wane decyzje a także za zwłokę w ich podej­
mowaniu.

M ieszkańcom  byłoby dogodniej 
załatwiać wiele spraw w starostwach. Dla­
tego, w miarę możliwości, scedujemy staro­
stwom więcej funkcji i uprawnień — będą 
mogły wydawać potrzebne zaświadczenia, 
zobowiązywać opieszałych mieszkańców i 
biznesmenów do przestrzegania czystości i 
porządku. Z  mieszkańcami i starostwami 
zawrzemy umowy w sprawie dbałości o 
czystość i porządek, ustalając pozostające 
pod ich nadzorem tereny.

Nie sądzimy, że mieszkańcy będą lepiej 
obsługiwani w razie zmniejszenia liczby sta­
rostw, co niekiedy sugeruje się "z góry”.
Wszak już istniejące wileńskie starostwa są 
bardzo duże —  obsługują po 30 tys. 
mieszkańców. A  tylu mieszkańców ma nie 
każdy ośrodek rejonowy, jednocześnie licz­
ba pracowników, obsługujących intere­
santów jest bez porównania mniejsza w sta­
rostwach Wilna niż w jakimkolwiek, nawet 
najmniejszym ośrodku rejonowym.

Chrześcijańscy demokraci nie będą to­
lerowali niesumiennnych urzędników, 
przypadków korupcji, będą poszukiwali 
sposobów eliminowania przyczyn sprzy­
jających ich powstawaniu.

K u ltu ra , oświata, 
m łodzież, czas wolny

Chrześcijańscy demokrad Litwy, sta­
now iąc część w spólnoty politycznej 
chrześcijańskich demokratów świata i kon­
tynuując dawne tradycje chrześcijańskich 
demokratów Litwy, swoją politykę opierają 
na doktrynie socjalnej, której główną za­
sadą jest chrześcijańskie pojmowanie 
osobowości człowieka, jak też budują 
społeczeństwo, w którym każdy człowiek 
mógłby najpełniej i najłatwiej dążyć do ma­
ksymalnego rozwoju swej osobowości.
Będziemy strzegli ładu publicznego, kultu­
ry przed skażaniem. Postaramy się nie 
stwarzać sprzyjających warunków dla pseu- 
dokultury, kiczu i rzeczy niemoralnych.

M ieszkania, usługi kom unalne
Będziemy inicjowali program budow­

nictwa tanich mieszkań municypalnych, 
udzielania ulgowych kredytów od państwa 
i międzynarodowych fundacji na budownic­
two mieszkaniowe.

Będziemy popierali i ugruntowywali 
powstaw anie sam odzielności spółek 
właścicieli domów do eksploatacji i remon­
tu mieszkań oraz opieki w miejscach zamie­
szkania. Będziemy popierali powstawanie 
przedsiębiorstw świadczących usługi ko­
munalne, stwarzając przez to konkurencję 
dla istniejących organizacji mających na te 
usługi monopol. Będziemy proponowali za­
twierdzenie taryf za usługi świadczone 
przez przedsiębiorstwa samorządowe w 
Radzie Wileńskiej. Ze sposobem oblicza­

n ia  tych  ta ry f 
będziemy zapozna­
wali społeczeństwo.
Rozwój gospodar­

ki, m iejsc pracy 
B^łziemy popie- 

rali programy rozwo­
ju drobnej i średniej przedsiębiorczości 
Będziemy proponowali Radzie Miejskiej, 
by na ulgowych warunkach w drodze publi­
cznego konkursu wydzierżawiała działki 
g ru n to w e  i budynki do  zakładania 
przedsiębiorstw. Będziemy dążyli do przy­
ciągania inwestycji z Litwy oraz z zagranicy.

Będziemy popierali i wszelkimi sposo­
bami wspomagali przedsiębiorstwa, które 
będą tworzyły nowe miejsca pracy, szcze­
gólnie dla osób niepełnosprawnych. Tym, 
którzy nie stworzą takich miejsc, będziemy 
odbierali ulgi.
O pieka społeczna i ochrona zdrowia 

Będziemy popierali zakładanie domów 
opieki społecznej, noclegowych, rodzin­
nych domów dziecka, parafialnych domów 
starców oraz organizacji zajmujących się 
sprawami dobroczynności, trzeźwości, za­
trudnieniem młodocianych i młodzieży.

Jesteśm y zdecydowani wprowadzić 
ścisły nadzór sanitarno-higieniczny w 
mieście, porządek w miejscach przeznaczo­
nych na handel, zapewnić kontrolę wody i 
żywności. Będziemy popierali chrześcijański 
stosunek do czicwieka i szacunek d a  cfaore- 
*0-

Będziemy wspierali programy "zdro­
wego miasta", profilaktyki i leczenia chorób 
zawodowych. Dopomożemy w stworzeniu 
sprzyjających warunków do pielęgnacji i 
opieki nad osobami dotkniętymi chorobą, 
kształtowaniu się sieci niepaństwowych 
(zwłaszcza chrześcijańakich) placówek 
opiekuńczych. Będziemy realizowali pro­
g ram y , p rzyczyn ia jące  s ię  do 
przezwyciężenia alkoholizmu, narkomanii.

O chrona praw na, własnoćć, 
p rzyw racanie praw a własności, 

prywatyzacja 
Prywatyzacja majątku samorządu, 

p rzy w ró cen ie  praw a w łasności do 
nieruchomości — to  nader palące zagad­
nienia, rozwiązywane przez instytucje 
państw ow e. Będziem y organizow ali 
kontrolę prawomocności tych decyzji, dbali 
o  usuwanie naruszeń w tej dziedzinie.

B ędziem y dążyli do  zw rotu 
w łaśc ic ie lom  m ają tku  W n atu rze , 
równoważnej naturze albo kompensowania 
w gotówce według ceny rynkowej. W dal­
szym ciągu będziemy realizowali ustawę o 
restytucji, zwracając wspólnotom religij­
nym znacjonalizowany majątek, albo po uz­
godnieniu z Kościołem, kompensując in­
nym majątkiem.

P lanow anie m iasta, kom unikacja, 
środowisko n atu ra ln e , Jego ochrona 

Wspólnymi siłami wraz z rządem 
będziemy dążyli do uporządkowania miejsc 
reprezentacyjnych stolicy — dworca kole­
jowego i lotniska oraz ich otoczenia.

Wyodrębniamy następujące trzy pod­
stawowe problemy transportu miejskiego: 
l/sta n  techniczny mostów i wiaduktów, zła 
jakość nawierzchni ulic i chodników; 2/nie­
wystarczający i zdewastowany tabor komu­
nikacji miejskiej; 3/ Złe i nieoszczędne 
oświetlenie ulic. Mamy opracowane sposo­
by rozwiązania tych problemów.

Będziemy dążyli do zwiększenia kar 
tym, którzy zanieczyszczają środowisko, 
będziemy popierali ekologicznie czyste te­
chnologie i produkcję. Będziemy popierali 
zbieranie i przetwarzanie odpadów.

Osoby, które chcą obszerniej zapoznać 
się z programem chrześcijańskich demo­
kratów, czy też mają jakieś propozycje, za­
praszam y do siedziby wyborczej 
chrześcijańskich demokratów w Wilnie, ul. 
Jakito 9-306. Przygotowując wyszczegól­
nione programy uwzględniliśmy i będziemy 
uwzględniali opinię społeczeństwa i zaleca­
nia specjalistów.

NASZE HASŁO: "ZA WILNO, W 
KTÓRYM CHCIELIBYŚMY ŻYĆ!"

(Zam. 351)
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Na marginesie 
V Zjazdu ZPL
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dziennikarze z zamąć
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Jan  Sienkiewicz Artur Płokszto Zbigniew Siemlenowkz

Czy kłótnie niektórych działaczy 
świadczą o skłóceniu Polaków?

k  pożytku z takiej organiza- 
fć dużo, a  przede wszystkim 
pże rodacy przestaną nam 
jizbide, skłócenie i to, że nie 
ażnej reprezentacji, z którą 
mawiać o  naszych intere­

sach.

Była też okazja do 
agitacji 

przedwyborczej
Należy przyznać rację tym, którzy - 

zauważyli, że zjazd stał się trybuną agi- 
tacyjnąjednej partii, ale nie zapominaj' 
my, że w sali zgromadzeni byli delegaci, 
którzy 14 sierpnia ubiegłego roku opo­
wiedzieli się za powołaniem tej właśnie 
partii. Inna sprawa, że można było so­
bie tę agitację darować, bo logicznie 
rozumując, ludzie zgromadzeni w sali i  
bez tej agitacji są elektoratem A W PL

Można też mieć zastrzeżenia co do 
sposobu agitacji. Prezes AW PL Jan 
Sienkiewicz wytoczył "ciężkie działa" 
przeciwko tym przedstawicielom ZPL, 
którzy wybrali inne partie. Prezes 
zadawał pytania retoryczne; "Kochany 
ZPL-u, delegaci, którzy udzieliliście 
nam  p o p arc ia! J a k  to  je s t ,  że 
członkowie Zarządu Głównego ZPL, 
prezesi kół ZPL idą na wybory z  list 
innych partii? Jak to się dzieję, że pra­
wicow a i konserw atyw na p a r tia  
(Chłopska Partia — aut.) przekazała 
swoje dwa oddziały w rejonie wileńskim 
i solecznickim Polakom i cisza? Nie 
reaguje ani "Sąjudis", ani "VDmja!*, ani 
lewica,ani prawica. Poco pleść bzdury, 
ż e  p o  w yborach  będziem y 
współpracowali z radnymi z innych par­
tii? Jeżeli tak będzie, to  są oni pod­
wójnymi oszustami — najpierw oszu­
k ali Z P L , te ra z  szy k u ją  s ię  do 
oszukania własnych partii".

Prezesa sejmowej frakcji Z PL 
Sienkiewicz oskarżył o jawne ataki na 
AW PL, “innego posła" o  kredą robotę 
przeciw ko, te j o rg a n iz ac ji.
Postępowanie Zarządu Miejskiego 
Z P L  zo sta ło  przez Sienkiew icza 
określone jako przypadek kliniczny, 
którego praca ograniczyła się do urzą­
dzenia lokalu. Zaś o  prezesie ZM  ZPL 
mówca powiedział, że się wplątuje z  
koleżkami w różne finansowe afery, po­
za tym będąc członkiem ZPL, a nawet 
prezesem jednego z oddziałów, który 
poparł AW PL, Korczyński występuje z 
listy D PPL

— G dzie  W asza w ładza? — 
apelował Sienkiewicz do Zarządu ZPL 
i prezesa. — Jak możecie tolerować 
taką działalność? Statut ZPL przecież 
jawnie tłumaczy, jak  się w tej sytuacji 
zachować — pozbawić tych ludzi 
członkostwa w ZPL!

Czy warto kurczowo 
trzymać się ZPL-u?

W  tym momende z prezesem AW 
PL akurat się zgadzam. Skoro d  ludzie 
łamią statut, należało ich już dawno 
pozbawić członkostwa. To by była bar­
dziej uczciwa walka przedwyborcza niż 
zarzucanie im na każdym kroku oszu­
stwa i jednocześnie tolerowanie ich w 
swoim gronie. Zresztą oni sami powin-

«tr. a

ni się zastanowić, czy warto kurczowo 
trzymać się ZPL-u i nosić miano zdraj­
cy i odszczepieńca. Odejście by było 
przejawem odwagi i uczciwości. Co się 
tyczy finansowych afer, od wypowiada­
nia się na ten temat są komisje wybor­
cze i w ostatecznym wypadku sądy, a  nie 
trybuny przedwyborcze. Zresztą dla­
czego kierownictwo Związku toleruje 
ogromne nadużycia i nie potrafi sobie 
z  tym wszystkim poradzić?

Gwoli sprawiedliwości trzeba 
powiedzieć, że prezes ZPL Ryszard 
Madej kianiec na zjeżdzie oświadczył;

—  Dotychczas pozwalałem siadać 
sobie na głowie. Razkradają mienie—  
dobrze, rozkradają pieniądze —  do­
brze. Niechciałem tej sprawie nadawać 
rozgłosu, proponow ałem  państwu 
Korczyńskim i Płokszde — zwróćcie 
m ienie i nie będzie skandalu. Nie 
usłuchali, byłem więc zmuszony tym się 
zająć i doprowadzę tę sprawę do końca.

A  propos sprawozdania prezesa 
Madęjkiańca. Moim zdaniem trwało 
ono zbyt długo, ale sala nie miała nic 
przeciwko tem u, stąd  wniosek, że 
mówił chyba o rzeczach dość istotnych. 
M.in. o sprawach związanych z budową 
Domu Polskiego w Wilnie. Oznajmił 
on zgromadzonym, że na budowę tego 
domu jest już wydzielona parcela przy 
ulicy Wiłkomierskiej (Ukmerges), zaś 
Senat RP wydzielił też 8 miliardów 
złotych na jego projektowanie.

—  Zwłoka wynika jedynie z tego 
powodu, że nie podpisaliśmy jeszcze 
umowy o wieczystej arendzie tej parce­
li, bo zależy nam na przesuniędu jej o 
kilka metrów w stronę centrum miasta, 
w ten sposób zaoszczędzilibyśmy na 
wyburzeniu kilku starych domów ■— 
powiedział prezes ZPL i dodał— jeżeli 
wygramy wybory, nasi radni będą 
sprzyjali powstaniu Domu Polskiego w 
Wilnie.

Dużo uwagi mówca poświędł spra­
wom związanym z  członkostwem w 
ZPL. Jego  zdaniem, ZPL zrzesza obe­
cnie około 10 tysięcy osób, zresztą 
n ied łu g o  dow iem y s ię , j a k  je s t  
naprawdę, gdyż zostanie przeprowa­
dzona dokładna ewidencja członków 
ZPL, przy okazji otrzymają oni nowe 
legitymacje.

M adej kianiec gorąco nawoływał 
do rozszerzania szeregów Związku ar­
gumentując to tym, że tylko z  dużym, 
licznym Związkiem będą się wszyscy

liczyć,.czego dowodem jes t wiele 
przykładów w innych państwach.

Pb omówieniu spraw związkowych, 
prezes ZPL poruszył też temat wy­
borów. Powiedział, że zbliżające się wy­
bory  w ykazują, j a k . m ożna 
manipulować ludźmi tworząc satelity 
litewskich partii w celu rozbicia pol­
skiego środowiska.

W Ambasadzie RP w 
Wilnie rodzą się 

opinie...
— Nie mamy dobrej koniunktury i 

w niektórych środowiskach w Polsce— 
stwierdził M adej kianiec. —  Mówiąc o 
Ambasadzie RP w Wilnie prelegent m. 
in. zaznaczył:

. — Tam powstają nieprzychylne 
w obec n a s  op in ie , naw et pew ne 
artykuły są właśnie tam pisane. Od kil­
ku lat w prasie polskiej nie ukazał się 
żaden artykuł przychylny Polakom na 
Litwie. Polska prasa urabia opinię, że 
jesteśmy ze sobą skłóceni, że nie ma tu 
z  kim gadać. Namawia się nas do 
rozejścia się po różnych partiach, a  po­
tem użyje się tego jako argumentu 
przeciwko nam: "są skłóceni i dlatego 
się rozeszli po różnych partiach". Po­
zwala nam się bawić w Cepdię. Wręcza 
się nam medale, książki i obrazki, ale 
gdy chcemy wejść w struktury politycz­
ne I państwow e, by decydować o 
własnych losach, mówi się nam "wara!".

Na zakończenie swego przemówie­
nia preze* apelował do zebranych, by 
o d d o ln ie  (n a  z e b ran ia ch  kó ł i 
oddziałów ZPL) zadecydowali o losach 
członków ZPL, którzy występują w wy­
borach nie z listy AW PL, przynąszą 
uszczerbek mieniu ZPL, lecz mimo to 
chcą pozostać w ZPL, bo mają z tego 
profity.

Kiedy poseł na Sejm 
i jego elektorat 

przestają się 
rozumieć...

Prezes frakcji ZPL Zbigniew Sie­
ni ie nowi cz w "m ow ie o b ro n n e j"  
powiedział, że chciałby, by ten zjazd był 
rzeczowy i konstruktywny, tymczasem 
przekształcił się on w oblewanie bru­

dem tych, którzy startują w wyborach 2 
ramienia innych partii.

— Nie oczerniajmy ich z góry_
apelował poseŁ— Ważny jest przecież 
końcowy wymk wyborów. A  jeżefi jnż 
chcem y dyskutow ać, używajay 
poważnych argumentów, bo inaczej 
pozżeramy się nawzajem.

Siemknowkz próbował też mówić 
o  pracy frakcjLo powołania Sejmie 
litew sko-polsk iego , o ustawie o 
mniejszościach narodowych; w szyko­
waniu której "musimy wziąć udziaT ale 
sala reagowała na to przemówienie nie­
przychylnie. Podobnie potraktoaan 
też  w y stąp ien ia  Stanisława 
Korczyńskiego i Artura Ptokszty. Co 
prawda, m idi trudne zadanie— wcią­
gu kilku minut próbowali udoaodaŁ 
że n ie  są  zdrajcam i, oszustami i 
złodziejami. Co prawda, Płokszio la­
wet n ie próbow ał tego specjalnie 
udowadniać, zarzuty pod swoim xlrc- 
sem skwitował krótko: T on ie jest od­
powiednie miejsce i czas, by o tym 
mówić". Poza tym posd ten mówił o 
rzeczach naprawdę ważnych, a związa­
nych z jego pracąw sejmowym komite­
cie ds. budżetu i finansów. Niestety, aie 
został zrozumiany i to zmusza do pew- 
nych refleksji. Jeżeli poseł i jego elekto­
rat w pewnym momende przestają wę 
rozumieć, coś tu jest nie w porządku. 
Albo po6d oderwał się od elektoratu, 
albo elektorat pozostał w tyle. Nie 
będziemy snuć spekulacji na temat, jak 
jest w wypadku naszych posłów, niech 
sami wyciągną sobie wnioski, ale i my 
w yciągnijm y z teg o  nauczkę aa 
przyszłość. Musimy sobie z większą 
rozwagą dobierać kandydatów na 
posłów, zaś kandydad też powinni 
zastanowić, czy warto stawiać na ele­
ktorat, z którym w przyszłośd przyjdzie
gadać jak "dziad do obrazu”.

N a zakończen ie chciałabyś 
powiedzieć, że na V Zjeździć ZPL tgiło 
wiele agitacyjnej piany, ale błędem bj 
było traktowanie go jak kabaretu, bo 
mądry człowiek mógł z niego wysnuć 
parę niegłupiefa wniosków. Jakich? O 
tym czytelnik zadecydujesam, M- in. nic 
potwierdziła się lansowana od dłuższego 
czasu teza o powszechnym akłóceninPo- 
Iaków, bo kilku
byli razem, a dziś się pokłócdi, werie o 
tym skłóceniu nie świadczy.

Lucyna DOWDO 
F o t T adeusz Ważnłewfcz

A  jeżeli Paco nie 
przyjedzie?

W siedzibie Międzynarodowego Festiwalu Mody ?Iu Yogne ViinJns-95" 
odbyła się konferencja prasowa, na której przedstawiono program imprezy. A 
program len obiecuje być atrakcyjnym.

Drugą część V zjazdu Związku Po­
laków na Litwie dziennikarze z Polski 
potraktowali jako świetną okazję do 
ostrzenia piór. Wyłapali wszystkie mo­
menty, k tó re  mogłyby służyć do 
ośmieszenia tego forum, jak, na 
przykład, ten o  wpisaniu do statutu, iż 
”^elem  i zadaniem  Z P L  je s t  
p ielęgnow anie trad y c ji i  zasad 
chrześdjańskich". Zgadzamy się, że  ta­
ki punkt maże świadczyć i o braku sza­
cunku dla ludzi o laickich poglądach, i 
o  próbie spekulowania na wartościach 
chrześcijańskich, jak też o  próbie na­
rzucen ia  wszystkim  jed n e g o  
światopoglądu. Spójrzmy jednak na to 
inaczej. Przecież nawet w Polsce słowa 
Polak i katolik są dla widu pojęciami 
nierozdzielnymi, a  co już mówić o nas. 
Na Litwie polskość przetrwała lata ko­
muny między innymi dzięki Kościołowi 
Katolickiemu. Nic więc dziwnego, że 
o k re ś le n ie  "ch rześc ijańsk i” w 
świadomości Polaka na Litwie ma 

• ładunek wyłącznie pozytywny. Więc 
wyżej wymieniony punkt przyjęto na 
zasadzie, że jak nie pomoże, to również 
nie zaszkodzi. Nie widzę w tym powodu 
do kpin, bo rodacy z Polski popełnili 
niejeden tego rodzaju błąd.

Zgadzam się, że nieco groteskowo 
wyglądały wybory wiceprezesa ZPL, 
lecz prasa polska uczepiła się rzeczy 
mało isto tnych  — tego , że pani 
Januśauskiene jest osobą dla widu 
ZPL-owców mało znaną, że zaaprobo- 
wano ją  jednogłośnie, że jej dzieci 
uczęszczają do litewskiej szkoły. Co do 
osób znanych i nieznanych— tylu już w 
ZPLu przewinęło się osób znanych a 
nieudanych, że nie zaszkodzi czasem 
spróbować z mniej znanymi. Poza tym 
w statucie ZPL stoi, że zjazd wybiera 
wiceprezesa na propozycję prezesa, 
więc prezes zaproponował osobę, o 
której chyba najlepiej wie, czy się nada­
je  ona na to stanowiska Sala głosując 
na tę kandydatkę dała dowód zaufania 
prezesowi. Dzied w litewskiej szkole, 
które stały się dla polskiej prasy zjadli­
wym argumentem przeciwko kandy­
datce (zresztą i sala zareagowała na tę 
informację z dezaprobatą), wcale nie są 
świadectwem, że ich matka przestała 
być Polką. A może jesteśmy za prze­
strzeganiem czystośd rasy?.. Jeżeli 
tak, to brak mi argumentów.

Zjazd podjął natomiast mądrą 
uchwałę o  możliwości przystąpienia 
ZPL do Zjednoczenia bądź Konfede­
ra c ji Polsk ich  O rganizacji 
Społecznych. Polska prasa tę uchwałę 
bądź przemilczała, bądź skomentowała 
ją jako przymierzanie się "do stworze­
nia komitetu centralnego pod rządami 
Madęjkiańca, który dąży do nadzoro­
wania wszystkich polskich organizacji 
na Litwie". Może coś źle pojęłam, a le ' 
wydaje mi się, że nikł nikogo nie ma 
zamiaru wciągać do lej organizacji na 
siłę. A jeżeli takowa będzie powstawała, 
troską prezesów będzie utworzyć ją na 
zasadzie wykluczającej dyktaturę jed-

"In Vogue VUnius-95”

Otwarcie festiwalu nastąpi na 
Zam ku Trockim, wieczorem, z  fa­
jerw erk ie m , po k azem  kolekcji 
największych gwiazd świata mody.

Na festiwal m a zam iar przyjechać 
sam  P aco  R ab an n e , p ro jek ta n d  
"Givenchy", N olan M iller, k tó ra  
robiła kostiumy d o  serialu "Dyna­

stia", O lhńer Lapidus. W  charakte­
rze  gośri z jadą  Judaszkin i Zajcew, 
przyjedzie elita z  Łotwy, Estonii, 
Leningradu, Moskwy, Ukrainy.

Z  T ro k  festiwal przeniesie się 
do  T ea tru  O pery  i B aletu, gdzie w  
c ią g u  c z t e r e c h  d n i b ę d ą  
przechodziły imprezy konkursowe 
oraz (w  drugiej części program u) 
p o k a z y - ko leJcę ji k tó r e g o ś  z e  
światowych stylistów. C o wieczór w_ 
konkursie weźm ie udział po  6  pro ­
jektantów , a  każdy przedstawi po 
20> 70  m o d e l i .  S t r o je  b ęd z ie- 
dem onstrow ało 60 m odelek z  Li­
twy i zza granicy.

Jak o  G rand Prbc za najlepszą 
kolekcję wręczy się "Złoty Guzik" 
("A u k s in ć  sa g a " ) . T y lk o  m y z  
Państw em — g u a k  zobaczymy. Bo 
sam i osądźcie— akredytacja dzien­
nikarza i fotografa z  jednej redakcji 
będzie kosztowała 200 LL Bilety 
dla widzów na pokazy w  Z am ku 
T rockim — od-85-do 190 (siedzące 
miejsca), bilety do  O pery— od 25 
do  340 L t (w pierwszym rzędzie}. 
Z a  t e 200Ł t dziennikarzom zapew­
niony m a być serwis na najwyższym 
poziom ie tyle, że— ekskluzywne 
wywiady zarezerw ow ano jedynie 
dla ”Lietuvos rytas".

C h o le rn ie  m ateria listyczflf 
zrobił się ten  świat. Tylko organiza­
torzy zapomnieli, że dziennika®  
też  um ieją liczyć. K to im zapłari za 
d arm ow ą re k la m ę  w  ich wyda­
niach? Organizatorzy twierdzą, ®  
cała im preza nie jes t rentowną, ie
w ubiegłym roku mieli 75 tys. USD
s t r a t  W ięc po  co  to  robić?

M o że s ta ć  się , ż e  wykupisz* 
akredytację czy drogi bilet do  Ope­
ry, a  P aco  nie przyjedzie —  i co 
wtedy?

Barbara ZNAJDZ1ŁOWSKA
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Handel i usługi J. 22 marca 1995 r. str. 9

1 °d  wartości dodanęj
udokładnia się 

już po raz drugi
na marca zostały upraw om ocnione zmiany i uzupełnienia dotyczące 

ku od wartości dodanej (V A T ). Jes t to  ju ż  drugie uściślenie. Tym 
Podai\L ż e  się ono z  ulgami, jak ie przysługują w  opłacie tego  podatku. 
^  owej liście zostały: leki, u s ługi leka rsk ie  i s tom ato log iczne 

'jJL e  przez państwowe instytucje medyczne (w  pryw atnych— V A T  
\Lfeje pobierany do 1 stycznia 1996 r.), towary farm aceutyczne, 

nł® \L « zcznaczone na ieki, usługi lekarskie, świadczone pensjonatom  
| I I I  j Jan d ó w , usługi z dziedziny oświaty i nauki oraz kultury.

usługi pocztowe też nie podlegają opodatkow aniu od  wartości 
*vtanei za wyjątkiem przesyłania paczek oraz usług telekomunikacyjnych. 
IrTLort pasażerski, usługi pogrzebow e też są  w olne od  V A T . Jak  
^jofljo po dłuższych dyslaisjach zw olniono od  V A T  rów nież wydawanie 

gasopjsm, książek, ich d ru k  oraz rozpowszechnianie.
Taiyfy VATw zasadzie nie zm ieniają się. Taryfę zerow ą stosu je się na 

ę^portowe towary i usługi. N atom iast 18 proc. podatek  pobiera się od 
„ysfkich innych towarów i usług, z wyjątkiem wyprodukowanych przez 

stwórców litewskich m ieszanek paszowych, produkcji rolnej, a  także 
otworzonych z niej niektórych artykułów  spożywczych. N a część k ra jo­
wych a r ty k u łó w  spożywczych stosu je się d o  1 stycznia 1996r. 9-pr ocentową 
taryfę VAT.

Od 1 fipca br. dla drobnych rolników  będzie przysługiwała tak  zwana 
kompensacyjna taryfa V A T . Polega o n a  n a  tym, że rolnicy za sprzedaną 
produkqę i usługi nie będą płacili d o  budżetu podatku  o d  w artości do d a­
nej. Z kolei opłacony V A T  za  nabyte towary i świadczone d la nich usługi 
nie będzie im zwracany z  budżetu . P rzew iduje się, że kom pensacja będzie 
przysługiwała dla rolników, których dochód za  roczną realizację własnej 
podukgi nie przekroczy 50 tys. litów.

Nie trzeba będzie płacić V A T  za towary im portow ane, w w ożone jako  
ładunki charytatywne lub pom oc hum anitarna . Rów nież osoby fizyczne 
czyfi podróżni, turyści nie p łacą w spom nianego podatku  za towary, rzeczy, 
pamiątki, które wwożą z zagranicy na sum ę dozw oloną przez rząd. (O b e­
cnie suma ta wynosi 1 tys. L t  czyli 250 U S D ).

Już od marca musi być pobierany V A T  za  budow ę dom ów , za roboty 
projektora także za produkcję sprzętu  rolniczego lub  części zamiennych 

i Do stycznia przyszłego roku  n ie będzie opodatkow any jako  
towar węgiel kamienny, gaz ciekły i ziemny, nafta , opał d o  pieców, m azut, 
drzewo, paliwo jądrowe, a  także dostarczana d o  dom ów  mieszkalnych 
wda, energia elektryczna i cieplna.

Uberatimrja drobnego handlu 
aLtolko pobieranie podatku?

v  ^  jsi informowaliśmy (patrz 
• z dn. 7 marca br.) na mocy 

JJwły rządowej nr 1315 z 23 grudnia 
r‘. ZłCẑ t0 wydawać patenty 

®Pnwnująęe do drobnego handlu. 
JJfctowgr handlujący na bazarach 

artykułami spożywczymi, 
powinni mieć patent. 

~? * *cyiUuin dotyczy to przeku- 
■ ’ 7^  Mbywają towary w hur-
t  ^  P° mŻKcj cenie, a sprzedają 

drożej na bazarach. Wprowa- 
patentów lub innej formy opo- 

. >nia drobnych przekupniów 
“ ^jkujący w końcu ubjr. 
dużych placówek handlo- 

J ^ K ł a j p c d y  i in. Twierdzi
naj*  do nyboru rtlep, w

^  i l0WIIy ** ir o ia c  (P°-
wybiera ten ostatni, bo 

l  Strajkujący twierdzi-
““ ą̂ zarobckt *

I^ ^ P P d a tk ó w .Io to s ta ło s ię : 
piiciL teraz nabywać
BberajjJ?5 ^ lcn P*lcnt sprzyjać 
% S ?ndlUi Upom niana bo- 

zakłada, że nie będąc 
_ Misa» prawną, czyli nie posia­

dając własnego zarejestrow anego 
przedsiębiorstwa, a mając tyiko patent, 
m ożna hand low ać lu b  up raw iać 
działalność produkcyjną (o cenach na 
tę działalność niżej). Najpierw o tym 
dlaczego  uchw ała o p a te n ta c h  
wywołała popłoch wśród drobnych 
handlarzy? Telefonują ludzie hand­
lujący w GariOnai, denerwują się prze­
kupnie z rynków miejskich:

—  Z a co kupię patent, jeśli, stojąc 
przez cały dzień na Kał­
wa ryjskim zarabiam 8- 
10 litów? Uwierzcie, że 
nie kłamię ani na jotę.
Co mam robić, jeżeli od 
dwóch lat już nie mam
pracy? Mąż ostatnio też tylko dorywczo
otrzymuje robotę. Dwoje dzied chodzi 
do szkoły, muszę je ubrać, nakarmić, 
opłacić za mieszkanie. Najmniejszego 
zasiłku nie otrzymuję. Na giełdzie też 
żadnej pracy nie zaproponowano. 
Byłam robotnicą w przedsiębiorstwie 
"Matas", które już dawno zakończyło 
swój żywot. Teraz wpłacić ponad tysiąc 
litów za patent— to dla mnie rzecz nie 
do pomyślenia. Gdyby chociaż mając

Kawiarnia z prawdziwego zdarzenia

Do "Aliny" —  na flaczki, 
bigos i inne polskie dania

Panna Zosia Gilewska, kelnerka 
nowej wileńskiej kawiarni "Alina", do­
tychczas nie pracowała w tym zawo­
dzie. Jednakże na jej twarzy zwróco­
nej d o  g o ścia  m alu je  s ię  tyle 
uprzejmości, a w oczach — tyle chęci 
do odgadnięcia jego życzeń, że klient 
napraw dę czuje się  tu ta j panem. 
Współwłaściciel kawiarni p. Aleksan­
der Popławski mówi, że wszystkie 
cztery kelnerki i barmanki są nowicju- 
szkami. Jego dążeniem bowiem jest 
uniknięcie wszelkiej rutyny i zanie­
dbania. Sam p. Aleksander też jest 
now icjuszem  w g a stro n o m ii. 
Studiował medycynę, ma dyplom le­
karza sanitaryjnego, pracował w tym 
zawodzie. Do biznesu wszedł przed 
kilku laty, gdy poznał energicznego 
W a ld e m a ra  B ugajezyka,
przedsiębiorcę z Łodzi. Prowadzą 
wspólne przedsiębiorstwo handlowe 
"Alvolda". Kawiarnia "Alina" — to 
spełnione marzenie p. Aleksandra. 
D ługo przyglądał się  podobnym  
zakładom gastronomicznym w Polsce.

— Smakowite dania polskiej ku­
chni jak flaczki w rosole, bigos, fasol­
ka po bretońsku, golonka —-stanowiły 
poniekąd "białą plamę w gastronomii 
naszego miasta — mówi p. Aleksan­
der — chciałem je tu upowszechnić, 
ly m  bardziej, że wszystkie produkty i 
składniki tych dań można nabyć pra­
wie codziennie u pod wileńskich rol­
ników, świeże, niewymrożone. Bliskie 
sąsiedztwo rynku "Pod Halą” (kawiar­
nia mieści się przy ul. Pilimo 49) jest 
nader przydatne, tym bardziej, że w

sprzedaży jest też coraz więcej nowali­
jek, niezastąpionych dodatków dó dni-. 
gich dań.

— Widzę n a  s to ła ch  św icie 
goździki, na oknie również bukiet 
żywych kwiatów, to przypadek, czy za­
wsze tak będzie?

•— Kawiarnia nosi imię mojej jedy­
naczki. Chcę, aby każdy szczegół 
pasował do tej nazwy, by wrażenie 
świeżości nie znikało. Cieszę się, że 
urz ąd ze n ie  w nętrza kaw iarni 
powierzyłem wileńskiej firmie "Aga­
ta*". Bardzo starannie odnowiono lo­
kal, zadbano o jego dekorację — mówi 
Aleksander.

Rzeczywiście, od Wejścia, od 
pięknego szyldu począwszy, poprzez 
przytulną zielonkawo-białą salę ka­
wiarnianą i kończąc na zapleczu oraz 
kuchni, wszędzie widać pomysłowe 
estetyczne rozwiązanie. Tryptyk "Ali­
na" — trzy obrazy przedstawiające 
świeże jak poranna zorza dziewczę — 
dopełniają całości. Okrągłe stoły, wy­
godne krzesła zostały sprowadzone z 
Radomskich Zakład<to Mebli Giętkich 
i bardzo  ład n ie  wpisały ąię do 
podłużnego wnętrza. Urządza się tu 
przyjęcia na 40 osób. Stoły bowiem się 
zsuwają, mają dodatkowe prostokątne 
blaty.

— K aw iarnia Jest czynna od 
dwóch tygodni. Czy ma już  swoją 
klientelę, stałych bywalców?

— Sądzę, że tak. Ceny bowiem w 
naszej kawiarni są dostępne Np. porcja 
flaczków kosztuje 1,20 Lt; niektóre 
sałatki po 99 cl., kawa parzona w

świetnym węgierskim ekspresie 1 
dlatego w porze obiadowej pracownicy 
pobliskich firm, ekspedientki 
sklepów przychodzą na obiad. Naprze­
ciwko znajduje się III komisariat policji 
m. Wilna, inne urzędy. Ich pracownicy 
również wpadają na kawę. Mamy takie 
dania jak schab smażony (8,50 Lt), inne 
mięso, wybór zawsze jest...

— Zobaczyłam w menu, że 100 
wina węgierskiego kosztuje 1,94 L4, 
50 g koniaku "Napoleon" — 3,42. 
nie jest drogo. Czy goście często za ma 
wią|ą alkohol? — pytam gospodarza.

— W ciągu całego dnia, a pracuje­
my od 8 rano do 22, zdarza się to dość 
często. Panowie do obiadu wolą piwa 
Zawsze mamy "Żywiec". Panie chętniej 
piją wino, biorą likier do kawy...

Podczas naszej rozmowy w 
brzmi przyciszona muzyka, nadawana 
przez stację radiową "Znad Wilii". Pan 
Aleksander mówi, że będzie do poczy­
tania w kawiarni prasa litewska i pol­
ska, w tym również "Kurier WileńskT 
którego stałym czytelnikiem jest 
dawna.

Jadwiga PODMOSTKO
NA ZDJĘCIACH: Pan Aleksan­

der zaprasza do kawiarni; przytulnie 
Jest w "Alinie".

Fot. Tadeusz Ważniewkz

Za co kupię patent?
patent nie płaciłabym za rynek. A teraz 
codziennie za miejsce na straganie 
muszę zapłacić co najmniej 2 lity, a 
najczęściej 4 . 1 jak tu żyć? — skarżyła 
s ię  te lefo n iczn ie  kob ieta, która 
przedstawiła się jako Helena Sado­
wska.

— Codziennie tylko za wjazd sa­
mochodem na targowisko GariOnai 
płacimy 20 litów, żadnych lewitów nikt 
nam nie daje. Co miesiąc zbierają też 
od nas młodzi, energiczni chłopcy po 
140 litów, niby za miejsce, czy za ten 
kawałek ziemi, gdzie stoi namiot i sa­
mochód. Są jeszcze inne "pobory”. W 
sumie w ciągu roku około dwóch 
tysięcy litów nie wiemy, za co i komu 
dajemy. A teraz za patenty trzeba 
wpłacić do inspekcji podatkowej pra­
wie tyle samo. Cóż nam zostanie za tak 
ciężką pracę, za niedospane noce, za 
strach i ciągłe nerwy? Uwierzcie, że 
m ało k to  w ybiera GariOnai z 
przyjemności. Stoją tu ludzie z wyższym 
wykształceniem, fachowcy z różnych 
fabryk. Chętnie byśmy poszli do każdej 
pracy, gdyby tylko była. Straszą nas po­
licją  ekonom iczną, k tóra ukara 
grzywną pieniężną za brak patentu. Ale 
gdzie jest policja, kiedy zmuszeni 
jesteśmy płacić haracz czy reket, jak kto

woli? — mówił rozgniewany handlo­
wiec, gdy przeczytał w "K.W." notatkę 
"Za drobny handel bez patentu grozi 
wysoka grzywna".

Zatelefonowałam do Inspekcji Po­
datkowej m. Wilna (ul. Yasario 16- 
osios nr 15, tel. 61-57-64), z zapyta­
niem, czy istnieje jakaś alternatywa, czy 
patent to konieczność "od zaraz". 
Usłyszałam w odpowiedzi, że znane są 
pracownikom inspekcji materialne 
tru d n o ści drobnych handlarzy, 
jednakże bez patentów nie będą oni 
mogli stać na rynkach. Skoro jest 
uchwała rządowa, musi być wykonywa­
na. Jeśli chodzi o jakieś ulgi, to o 50 
proc. mniej płacą za patent inwalidzi I 
i II grup, emeryci, osoby samotnie wy­
chowujące jedno lub kilka dzieci do lat 
16. Po patent, uprawniający do handlu 
oraz działalności produkcyjnej na tere­
nie m. Wilna należy zwracać się do in­
spekcji przy ul. Algirdo 31, tel. 66-08- 
22. Można nabywać patenty osobno na 
I i II półrocze, będzie mniejszy jedno­
razowy wydatek.

Warto zaznaczyć, że osoby sprze­
dając produkcję z własnego gospodar­
stwa rolnego, z ogrodu, z działki np. 
swoje ziemniaki, inne płody rolne, 
mięso z uboju prosiaków, cielaków in­

nych zwierząt, własnej hodowli, a także 
nabiał, nie muszą nabywać patentu, 
wyjątkiem mięsożernych zwierząt f 
terkowych, nutrii i in.

Z  kolei osoby parające się w domu 
krawiectwem, ewentualnie naprawą 
przeróbką odzieży, zgodnie z w/w 
uchwałą muszą nabyć patent, za klóty 
zapłacą 1000 Lt; trykociarki produ 
kujące wyroby dziane (maszynowe 
dziewiarstwo) muszą uiścić 1300 Lt; 
szycie i naprawę obuwia — 700 Lt; 
wykonywanie pomników, nagrobków, 
cmentarnych ogrodzeń — 2000 Lt itd.

Zrozumiałe, że patent jest to swe­
go rodzaju podatek, ściągany przez 
państwo od drobnych rzemieślników 
oraz handlarzy za upraw 
działalność zarobkową, trudno więc 
będzie uniknąć jego nabycia. Przy oka­
zji jeszcze raz poinformuję, że ludziom 
zarobkującym na podstawie patentu 
nie zalicza się staż pracy i nie będą oni 
mieli prawa do renty starczej. Aby 
zapewnić ją sobie drobni wytwórcy, 
handlowcy, przekupnie, rzemieślnicy | 
powinni ubezpieczyć się w "Sodrzc" I  
sami wpłacać co miesiąc składkę ubez­
pieczenia społecznego, w ten sposób 
zapewniając sobie na starość jakieś wał 
runki egzystencji.

Fot. T. Ważniewkz

Zestaw przygotowała 
Jadwiga PODMOSTKO
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Wczoraj w prasie Litwy

Dfena
* "Wkrótce nie będziemy 

mieli i Góry Bouffałowej?"-pt-
aze Teresł Staniu tyli:

•Republikański Pałac Kultury Związków Zawodo­
wych w Wilnie, na Górze Boufałfowej, zbudowany w 1963 
roku, do 12 lipca 1991 r. był samodzielną, dotowaną przez 
związki zawodowe instytucją kultury. Właśnie w tym decy­
dującym dniu ezpremier G. Vagnorius (znowu on!) 
podpisał uchwałę nr 279, która zakłóciła spokój w tym 
domu.

Rząd, wcielając uchwałę Rady Najwyższej nr 1-437 z 
30 lipca 1990 roku "O pomocy powstającym związkom 
zawodowym i mieniu byłych państwowych organizacji 
związków zawodowych", pozwolił Wspólnocie Związków 
Zawodowych Litwy nieodpłatnie zgodnie z bilansem bu- 
chalteryjnym, korzystać z Republikańskiego Pałacu Kul­
tury Związków Zawodowych z całym jego mieniem (inwe­
ntarzem, transportem, środkami). Z  rezerwy rządu dorzu­
cono dotację wielkości 800 tys. rubli.

Przeciwka takiemu przekazaniu pałacu kultury 
WZZL protestował ówczesny prokurator generalny A. 
Paulauskas, tłumacząc 15 sierpnia 1991 r. rządowi i Radzie 
Najwyższej, że "ta decyzja jest bezprawna, łamie prawo­
mocne ustawy, dlatego musi być unieważniona".

Wolnym związkom zawodowym, wspieranym z 
jakiegoś powodu przez wszystkie rządy, wskazówki proku­
ratora generalnego nie są wyrocznią. Po pięciu dniach, 20 
sierpnia, kolegium WZZL na posiedzeniu postanowiło od 
21 sierpnia zwolnić dyrektora Pałacu Kultury Związków 
Zawodowych A. PetroSiusa. Etat dyrektora zredukowano 
i zastąpiono go etatem zarządzającego pałacu kultury 
W ZLL Czasowo w tym fotelu posadzono sekretarza 
odpowiedzialnego Związków Robotników Petrasa 
Śakalinisa. Siedział w nim dokładnie dwa lata.

Dzień po puczu moskiewskim, gdy obalano z tronu 
Gorbaczowa, nasi świeżo upieczeni związkowcy szturmo­
wali pałac kultury na Górze Bouffałowcj. Udało się. 
Wypędzili pracowników, pieczęciami Związku Niewido­
mych poznaczyli pomieszczenia, gdyż pieczęć pałacu, jak i 
bieżące rachunki, zniszczyli.

Tak Wspólnota Związków Zawodowych Litwy, a 
dokładniej jej siła uderzeniowa— ZR L— zadomowiła się 
w Pałacu Kultury Związków Zawodowych, jak sztandar 
niosąc przed sobą uchwałę rządu nr 279. Cóż z tego, że 
prokurator oprotestował ją, przecież władze wykonawcze 
nie zareagowały. Cóż z tego, że kierownicy zespołów arty­
stycznych usiłują się bronić— nie ich sprawa.

Dopiero po dwóch latach uchwałą n r725 z 17 września 
1993 unieważniono skandaliczną uchwałą nr 279. Jak 
stwierdził ówczesny przewodniczący rady Pałacu Kultury 
Związków Zawodowych Z  Dubowski, od dnia zadomo­
wienia się w gmachu WZZL, płacono nie tylko za wszy­
stkie usługi komunalne, lecz i za międzymiastowe rozmo­
wy telefoniczne członków wspólnoty. Nie mając statusu 
prawnego, WZLL (a dokładniej, Związek Robotników) 
"korzystała" z mienia, trwoniąc je  na prawo i lewo, 
dzierżawiąc nie należące do niej pomieszczenia.

Jak  ju ż  w spom niałam , W Z Z L  do  1998 r. 
wydzierżawiła w gmachu 590 m . Prawnie umowa nie może 
istnieć, jako że zawarły ją  ZRL i WZZL, tj. podmioty, nie 
mające żadnego prawa do wspomnianego gmachu 
(uchwałę nr 279 unieważniono) (~ )

Ogólna powierzchnia budynku— 10351 metrów kwa­
dratowych. Przekazując go Radzie Specjalnego Funduszu 
wspierania istniejących i tworzących się ZZ, oceniono go 
zaledwie na 2 min 144 tysJitów. O zasługach tej rady przy 
"podziale” mienia "Diena" już pisała 17 marca br. Nie 
zgadzającego się z wynikami "podziału" dyrektora fundu­
szu R. Bagdonasa, rada zwolniła z pracy, a radę "rozwiązał" 
Sejm. A więc jeszcze nie koniec (-.)

Mając tyle miejsca można, oczywiście, podzielić się 
nim z "wolnym niezależnym kanałem TV”. Ostatni jako 
adres swego biura podaje właśnie V. Mykolaićk>-Putino5, 
na Górze Bouffałowej. Poddasze pałacu, gdzie pracują 
malarze, jacyś panowie już obejrzeli i powiedzieli: N adaje 
się".

Resztkami WZZL w tym gmachu już zainteresowano 
się niedwuznacznie, więc trzeba się będzie wynosić. Dyre­
ktor Pałacu Kultury Z. Dubowski twierdzi, że na razie 
żadnych "sygnałów" jeszcze nie otrzymał. Jednak pracow­
nicy sztuki są zdecydowani nie dać się wypchać z Pałacu. 
Szykują się do akcji, gdyby taka była poUzebna.

N iezależn ie od tego  jak  zw iązki zaw odow e 
manifestowałyby swą niezależność, w oczy kłuje ich 
podległość. Związek Robotników Litwy, potrafiący swą 
działalność wykazać tylko na hałaśliwych pikietach, 
przekształcających się w zamieszki na ulicach stolicy, jest 
dobrym tego przykładem. Najdawniejsze, że "przykład" 
ten popierają radykałowie partii rządzącej, działacze Sej­
mu, nawet, rząd. Lecz... może to jeszcze nie koniec spra­
wy?"

"Bestia" — o zwyrodniałej
m a t C e — DtUa Jazukevt£iuU. Z obszernej publikacji 
cytujemy kilka zaledwie fragmentów.

"W tym dniu Jurij ukończył 5 latek. Moglibyśmy 
wyobrazić tort ze świeczkami, uśmiechy, prezencik prze­
wiązany wstążeczką... Ale taki obrazek nie z żyda tego 
dziecka. W tym dniu Jurija zabito. Zabiła rodzona matka. 
Z  okazji dnia urodzin. Biła dopóty, dopóki nie zabiła.

Potem wepchnęła do wnętrza wersalki w obecności obser­
wującego pilnie sześcioletniego braciszka Aleksteja. W 
nocy m atka zawinęła dziecko do  prześcierad ła, 
zapakowała do worka po ziemniakach i wyniosła na 
śmietnisko. Jurij został zabity 5 września roku ubiegłego, 
policja natomiast znalazła zwłoki 18 lutego br. Dotychczas 

nie pochowano. Lew Karsawin pisał, że los dała 
po śmierd nie jest sprawą bez znaczenia, a  ma wpływ na 
przyszłość duszy na tamtym świede. Zwłoki Jurija leżą 
jeszcze w chłodni ośrodka ekspertyzy sądowej. Jego dusza 
jeszcze nie znalazła spokoju. Chociaż od śmierd dziecka 
minęło iuż pół roku.

19 lutego w programie telewizyjnym "Panorama" cała 
Litwa widziała braciszka Jurija — Aleksieja. I z ust 
sześciolatka usłyszała okropne słowa: "Mama zabiła Juri­
ja". Dziś on i jego siostrzyczka Katerina mieszkają w 
Wileńskim Domu Dziecka nr 2. (...)

Tstiana Siekierina urodziła siedmioro dzied. Obecnie 
Denis, Georgij i Dmitrij przebywają w wileńskiej szkole- 
internacie nr 3, Aleksiej i Katerina— w domu opieki nr 2, 
natomiast najmniejsza Jewgienija — w domu małego dzie­
cka. Tylko nie ma Jurija. Natomiast Tatiana Siekierina w 
areszcie śledczym na Lukiszkach oczekuje jencze jednego 

które niebawem wyda na świat. T. Siekierina jest 
oskarżona o  zabójstwo syna według częśd 5 artykułu 105 
KK (szczególnie okrótne zabójstwo). Jej konkubin Zeno- 
nas Andriuikevićius na podstawie częśd 2 artykułu 117 
(systematyczne bidę), artykułu 294 (nie zawiadomienie o 
przestępstwie) i  części 9 artykułu 295 (skrywanie
przestępstwa). PrzedwkoT.Siekierinej wytoczono jeszcze 
jedną sprawę kamą również za okrutne pobide syna. Mat­
ka katowała Aleksieja szczególnie bestialsko. Obawiała 
się, że opowie on komuś o  tym, że zabiła Jurija, więc chciała 
zastraszyć dziecko. Su inspektorka służby ochrony praw 
dziecka miasta Wilna Irena Kerienć czuje się winna, że w

nie zwrócono się do sądu w sprawie odebrania Tatia­
nie Siekierinej praw macierzyńskich. Wielodzietna, samo­
tna m atka-..

Już od 1994 r. pracownicy IV komisariatu policji w 
Nowej Wi lejce i lekarze wiedzieli, żeT. Siekierina okrutnie 
katuje, nie karmi i nie pilnuje swych dzied. Często wałęsały 
się one po okolicy przy ul. Naujoji, a policjanci Kukali 
matki, aby zabrała maleństwa do domu. W końcu marca 
1992 r. pięcioletni Dmitrij Sieiderin został przywieziony 
do przychodni w stanie pobicia, z  kłutą raną na plecach. 
Chociaż Dmitrij twierdził, że zranił go starszy braciszek, 
ale już wtedy powstało podejrzenie, że jest to "dzieło" 
niezbyt "troskliwej" matki. (_ )  .

W  trakcie przygotowania artykułu do druku T. Siekie­
rina została 17 marca przeniesiona z aresztu śledczego m. 
Wilna do szpitala więziennego. Nie zgodziła się rozmawiać 
z dziennikarką. Siedziała odwrócona do ściany, a na rękach 
trzymała urodzoną kilka dni temu córeczkę — swe ósme 
dziecko. Dotychczas nie odebrano jej jeszcze praw 
maderzyńskich”.

LIETUVOSjrytas
W "Znamionach czasu"

my:
«Od początku lutego na Litwie, jak też w Estonii i na 

Łotwie rozpoczęła się dyskusja nt. "Jechać czy nie jechać”. 
Właśnie wtedy prezydent otrzymał zaproszenie na przy­
jazd do Moskwy i wzięcie udziału w uroczystościach 9 maja 
poświęconych 50-ledu zakończenia wojny.

Trwająca od'm iesiąca dyskusja, którą prezydend 
trzech krajów bałtyckich kontynuowali w Kopenhadze, 
nabiera już statusu odwiecznego pytania "Być albo nie 
być".

Problem jest delikatny. Urząd prezydenta milczy. Par­
tia rządząca wyjaśnia, że jest to sprawa prezydentów wszy 
stkich trzech państw bałtyckich.

Odpowiedzi zapewne nie będzie, dopóki nie zakończą 
się wybory do samorządów. Oświadczenie w sprawie tego 
—jechać czy nie jechać— w obu przypadkach odtrąciłoby 
część  e le k to r a tu .  N ie  ty lk o  ro d ak ó w , a le  też 
rosyjskojęzycznych mieszkańców.

A  zaproszenie na uroczystośd już są. Decyzję trzeba 
będzie podjąć, d latego  w arto przeanalizow ać, co 
wydarzyło się na świede, w Europie wiosną 1945 roku ( - )

Naturalnie, że poprzez obchody 50-leda zwycięstwa 
B. Jelcyn stara się umocnić swój autorytet Przyjazd 
przywódców krajów zachodnich oznaczałby ich uznanie 
dla rozwoju wewnętrznego Rosji. Przybycie przywódców 
państw, k tóre restytuowały niepodległość również 
wzmocniłoby stanowisko prezydenta wewnątrz kraju, 
łączyłoby się bowiem ze skojarzeniami o czasach Związku, 
a używając współczesnych terminów, wykazałoby, że te 
państwa są pod wpływem Rosji. AJe czy tego chcemy?

Litwa została okupowana latem 1940 roku. Latem 
1941 r. zajęły ją  Niemcy. Więc co przyniosła Litwie wiosna 
1945 roku? Już od 50 lat w kraju nie ma żołnierzy niemiec­
kich. Ale czy to oznacza, że w latach 1944-1945 Litwę 
wyzwoliła Armia Czerwona? Nie, nie wyzwoliła.

Pisząc o Polsce W. Churchill tak się wyraził: "Chociaż 
Polska została wyzwolona spod Niemców, ale jedni zabor­
cy zajęli miejsce innych". To twierdzenie całkowicie pasuje 
również do Litwy. Znaczenie słowa wyzwolenie— to "dać 
wolność". Jednakże razem z wypędzeniem hitlerowców na 
Litwie rozpoczęło się takie "wprowadzanie" wolnośd, że 
mogło też nie pozostać wyzwalanych. (...) .

Podczas wojny mieszkańcy Litwy uderpieli od dwóch 
stron walczących. Więc współczujmy Litwinom, ofiarom 
drugiej wojny światowej, uczdjmy poległych. Do armii byli 
mobilizowani nie z własnej woli, nie wszyscy mogli się 
ukryć, uniknąć wojowania o cudze interesy. W 1945 roku 
w lasach Litwy było już zbyt dużo młodzieży, więc kierow­
nictw o ruchu oporu  zezw oliło d la części jej się 
zalegalizować. Uczdjmy również tych, którzy byli ofiarami 
drugiej wojny światowej. Wspomnijmy Człowieka 
poległego, zmarłego, który uderpiał od burzy wojennej. 
Do tego nie trzeba uroczystośd, nie trzeba dokądś jechać. 
To ból Litwy. I wspominać go należy na Litwie*.

Sieroca dola

Sny o
Poznaliśmy się w szpitalu

Niedawno leżałam n a  wydziale 
kardiologii w  Kolejowym Szpitalu w 
Wilnie. T am  właśnie poznałam 17- 
letniego chłopca Aleksego G anse- 
w sk ieg o . T r a f i ł  d o  s z p i ta la  z  
n a d c iśn ie n ie m . P o n a d to  ja k o  
p rz y s z ły  r e k r u t  m ia ł  p r z e j ś ć  
dokładne badania medyczne. Pew­
nego razu wspólnie czekaliśmy na 
p r z y ję c ie  d o  o k u l is ty .  
R ozm ów iliśm y się . P o p rze d n io  
zauważyłam, że nikt go w  szpitalu 
n ie odwiedza, więc spytałam, skąd . 
p rz y b y ł.  Z e  łz a m i w o c z a c h  ■ 
powiedział, że w  Wilnie mieszka do ­
piero pół roku. Pierwszy rok  uczy 
się w  szkole kolejowej w  Wilnie. A  
przybył ze szkoły in ternatu  dla sie­
ro t w  Jeziorosach. Jest sierotą. W  
tym internacie jeszcze pozostał jego 
młodszy bra t, nazywa się R om ek 
Spiiydowicz. O  rodzicach na razie 
dokładnie nic nie wie. Jedynie dyre­
ktor sierocińca mówił, że m atka ju ż  
nie żyje, a  tylko ojciec. N ie, rodzice 
nie byli pozbawieni praw rodziciel­
skich. Aleksy jednak  nie wie, d la­
czego o ddano  ich do  sierocińca. 
M ieszka w bursie w Naujininkai. 
W raz z  nim  m ieszkają sieroty —  
koledzy, którzy też m ają żywych ro­
dziców. C o prawda, niektórzy już  
odnaleźli swoich krewnych, rodzi­
ny. O dw iedzają ich£  m ają  latem  
gdzie pojechać —  do  b ab o , dziad­
ka, ciod.

—  Skoro ojciec żyje, to  dlacze­
g o  C ie b ie  nie.’o d s z u k a ł. . .?  — . 
zapytuję.

•— O dkąd siebie pam iętam  w 
dom u dziecka i internacie —  nikt z  
rodziny się nie odnalazł, przynaj­
m niej an i razu  nas z  b ra tem  nikt nie 
o d w ie d z ił. B a rd z o  bym  c h c ia ł  
dowiedzieć się coś o  babci. N ieraz 
j ą  widziałem w e śnie —  powiada 
Aleksy. N aw et dziś w  nocy ona mi 
się przyśniła... płakała, n ie chciała 
m nie m ałego i chorego oddać do 
szpitala... —  przerw ał swe opowia­
danie i odwrócił się do  okna, by 
o trzeć łzy~

—  N ie m artw  się, A leksy —  
powiedziałam. —  Skorośmy się tu  
spotkali, w ięc obiecuję, że pom ogę 
o d n aleźć  tw oich krewnych. N aj­
pierw m usim y oboje wyzdrowieć, a  
następnie myśleć o  twoim wyma­
rzonym spotkaniu z rodziną.

Obrazki z  dzieciństwa
—  Aleksy —  m asz mi wszystko 

szczegółowo opowiedzieć o  tym, co 
z a p a m ię t a ł e ś  z  w c z e s n e g o  
dzieciństwa —  prosiłam. W ięc ni­
cz y m  u r w a n e  k a d r y  z  f i lm u  
przypominał chłopak rodzinną wieś 
Ulany w  rejonie wileńskim (bo  jako  
m iejsce urodzenia m a je  wpisane w 
dowodzie osobistym). Stary drew­
niany dom ... H uśtaw ka na drze­
wie... Z apam ię tał kwik prosięcia. 
P am ięta taki obrazek: w okół biało, 
leży śnieg... W  internacie wycho­
wawca powiedział, że dom  jego  się 
spalił. W  teczce dokum entów  oso­
bistych A leksego G ansew skiego 
było przypięte zaświadczenie lekar­
skie z  Niemenczyńskiego Szpitala 
Dziecięcego. W ięc najpierw wido­
cznie był ta m  leczony, d o p ie ro  
później trafił do  dom u dziecka, a 
następnie do  szkoły-intem atu w  Je ­
ziorosach...

W  szpitalu lepiej niż w  
domu

D o szpitala trafił Aleksy blady, 
wyraźnie niedożywiony, słaby. Jed ­
nak figurę m iał wysportowaną. W  
szp ita lu  w dzisiejszych czasach 
wyżywienie, napraw dę nie nadaje 
się dla pokrzepienia organizmu... 
A le gorzej jest Aleksemu w dom u. 
N o  bo brak pieniędzy na życie. Cza­
sem  trzeba się zadowolić jedynie J kaszą zgotowaną na wodzie. Sty-

babci
pendlum  —  46 Utów piu» 
ga w  wymiarze minimum 
cjt —  spróbuj Z tego 
wyżywići ku pić potrzebne 
szkoły. Więc gorące p o t i tu ^ J ?  
talu Jak najbardziej mu
Kobiety na sali szczodrze i l a s ­
tym, co przynosili nam krew niu^ 
jom i, odwiedzający nas w

A  w dom u na co dzieti
k tóre odeszły już  w 
życie, nie mogą związać końav 

i końcem . Nikt z  poprzednia!,1 
chowawców z internatu nie m T
nimi się zaopiekować. Jakże t i u S
jest dzisiaj młodemu człowieka*
przy takiej drożyźnie bez żadnell
wsparcia materialnego rodziny *  

Podziwiam A leksego,fenara
a e  się nie załamał. Nie pociąga co 
zdobycie "łatwych" p ic n ię d z y j^  
dzo  poważnie ustosunkowuje &
dożycia. Dobrze się uczy. Stara s?
by jak  najprędzej zdobyć zawód* 
później już  pracować. Bo uważa, że 
musi pom óc też bratu, w  szkole 
je s t  s ta ro s tą  kursu, intensywnie 
sp o rtu je . W  in ternadc uprawiał 
lekką atletykę. Był nawet mistrzem 
w  biegu wśród juniorów. Otrzymał 
p re zen t —  adidasy, za pierwsze 
miejsce w biegu w roku ubiegłym. 
T eraz w  wolnym czasic po lekcjach 
trenuje podnoszenie ciężarów. Ale 
za wejście do  sali sportowej leż mu­
si płacić. Skąd brać te pieniądze? 
Przecież trzeba kupić jakąkolwiek 
ku rtkę  na wiosnę, bo ma jedyną 
(otrzym ał jeszcze w internacie) na 
korzuszku.„

Szczerze zazdrośd swym kole­
gom w  internacie, którzy pozostali 
w  Jez io ro sach , bo jeszcze mają 
dach nad głową i nie myślą, jak mają 
żyć. D obrze tym, którzy odnaleźli 
k re w n y c h . M a ją  latem  dokąd 
pojechać. Pewnego razu też jego 
zap rosił kolega latem  do babd. 
W tedy to  Aleksy zrozumiał, jak do­
brze m ieć bliskiego człowieka, z 
którym  w tru d n e j chwili można 
podzieUĆ się dobrą i złą nowiną. Po 
prostu się poradzić...

Spotkanie z  siostrą
Gdy wyszłam ze szpitala, to ód 

ra z u  w sz czę ła m  poszukiwania 
krewnych m ego przyjaciela Alekse­
go  Gansewskiego. Chłopak prawie 
codziennie d o  m nie telefonował, by 
d o w ie d z ie ć  s ię  czy n ie  mam 
żadnych wiadomości, pytał o moje 
zd ro w ie . O pow iadałam , co się 
d o w ie d z ia ła m . Pew nego dnia 
powiedziałam o  tym, że jego starsza 
siostra Teresa, jak  się okazało, mie­
szka z  m ężem  i synkiem w Wilnie. 
Dokładny jej adres podała mi staro­
s ta  gm iny rukojrtskiej Leonarda 
Sapkiewicz. Opowiedziała też o tra­
gicznym losie matki Aleksego (już 
n ie żyje). N atom iast ojciec jego 
mieszka we wsi Kiena. Mam zamiar 
przy spotkaniu obowiązkowo jego 
spytać: "Dlaczego nie odwiedzał sy­
na?". Ale do  spotkania syna z ojcem
trzeba jeszcze się przygotować. Za­
pew ne Czytelnik się domyśli, o co 
m i w ła śc iw ie  c h o d z i. Szkoda 
c h ło p a k a ,  ż e b y  s ię  ty lko  nie 
rozczarował...

T rudno  opisać to  wzruszające 
sp o tk a n ie  A lek seg o  ze starszą 
siostrą Teresą, które już się odbyto 
w  jej mieszkaniu w Wilnie. Marze­
nie sieroty nareszcie się spełniło. A 
więc, Aleksy prosi przekazać serde­
czne podziękowanie wszystkim, kto 
dopom ógł m u w  odszukaniu jego 
rodziny, ja k  też ofiarodawco® |  
"Kuriera Wileńskiego" i rejonowe* 
go  oddziału Z P L  za otrzymane 
u b ra n ie ,  k tó r e  n a p ra w d ę  się 
przydało.

Leokadia DROZD
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leśnych eranica 
istnieje

A dla m yśliwych?
ai spółce ro l« j "Ba&ininkai" 

kob. Z naleziono  g o  n a  
# 4 %  poprow adzono go tam  
HOtimli fcieżkami, przez lasy,

1 B §  rejonu święciańskicgo
* H lolnnislrtai

p i r a n i a ,  jak odzyskatf konia, 
^wspólny inleres, bo skradzio- 
| g  też z Białorusi trafiają

|  Unjfiejest to trudne— m ówią 
rftjósoci'— Wszak granica jes t

I  U l ““jjf3-
'  —■-inie można przejść w

do milicji biatoruskiej,

tódlwnocy.
2 o ą  szczególnie, gdy spadnie 

M ń  jnieg, w lesie pojawiają się 
„rfiiwi. 1  Wj i tam leJ M rony- 
Umownie granica przebiega przez 
|  Na pizyklad, biegnie wzdłuż 
arosnięiego jan ii "Za row em  ju ż  
otw teiytoriom. Nie zapomninaj- 
oeotym’ — przestrzega prow a- 
jąc | polowanie. A le czyż tak ie 
pnoaogi powstrzymają rozgorą- 
ntosaną brać mySliwską? Coraz 
to na terenach przygranicznych 
sjychaćstrzaly. Kto strzela?

LeSnlczy p rz y g ra n ic z n e g o

Leśnictw a Hoduciskiego E . Valiu- 
kas i gajowy R . Bućelis pewnego 
z im o w e g o  d n ia  w y ru sz y li, by 
nakarm ić leśne zw ierzęta. Z a le ­
dwie pojawili się  w  rewirze, gdy u j­
rzeli, że coś je s t nie w  porządku. 
Świeże ludzkie ślady, przy tym sta­
ra n o  się j e  za trzeć świerkowymi 
g a łę z ia m i.  R u s z y li  t ro p e m . I  
znaleźli zabitego łosia, którego je ­
szcze nie zdążono poćwiartować. 
Niebaw em  wykryto kłusowników. 
Byliz tam tej strony. R ozpoczęła się 
bó jka. Kłusow nicy zdołali zbiec. 
Leśnicy skontaktowali się ze swym 
kierow nic tw em , ż  nacze ln ik iem  
ochrony środowiska natura lnego  J. 
Jaksebogą. A le nadszedł wieczór. 
N astępnego  rana  ju ż  w  większej 
grupie udali się d o  lasu. I  znowu 
natknęli się na nieproszonych gości. 
T ym  razem  n a  innych. Przejechali 
o n i aż  z  M ińska, by popolow ać. 
N ałożono kary, odebrano  gościom 
b roń , a  samych usunięto  za granicę.

Myśliwi skarżą się, że znacznie 
zm nięjszyło się pogłowie dzikich 
zwierząt.

Mikołaj NIEZAMOW

SPORT 

Rekordy świata
Podczas zawodów łyżwiarzy 

szyblach w Calgary B. Blair (U SA ) 
oraz N. Marschall (K anada) usta­
nowili rekordy ś w ia ta .  B la i r  
ozyskała w wieloboju sprinterskim  
rezultat 156,456 pkt. Dystans 500 
01 przejechała w czasie 39,23 i 
38,87, natomiast 1000 m  w  1.18,65 
i 1.18,05.g 

Marshall, zwycięzca rywalizacji 
na 1500 m w Pucharze Świata w  
wonie 1994/95 przebiegł dystans 
3000 metrów w czasie 3.54,08.

Polacy wyruszyli 
na Mount Everest
Czterech polskich wspinaczy: J . 

Gô ak,P.Pustelnik, Z . Terliko- 
i lekarz M. Różniecki odlecieli 

w Himalaje, aby  wziąć 
r®  w międzynarodowej wyprą- 

Mount B e re s t  (884Sm). 
zamierza zdobyć Eve-

Wkońcu marca do N epalu w y- 
J** M. Popińska, polska alpini- 

“ ^ 8  postawiła sobie za cel
zdobycie wszystkich najwyższych

wszystkich kontynentów. 
f a S .  *§ °3jwyższym szczycie 
ngjJJ - Aconcagua o raz  na 

Antarktydy —  M ount 
j j J ^ r a z  zmierzy się z Evere- 
lu. P°hidnia, od strony N epa-

zamiast Nigerii
( w ® *  Związek Piłki Nożnej 
Uko C*aln^  nominację F IF A  
mi0(1, 8 °sp o d arz  f in a łó w  

'PHkarsklch mi- 
"wata (do lat 19). P o ­

cz ątk o w o  im p rez a  ta  m ia ła  s ię  
odbyć w  Nigerii, lecz wysłannicy 
M iędzynarodow ej F ederacji Piłki 
N ożnej uznali, że  tam tejsi działacze 
n ie są  w  stanie zapew nić odpow ied­
n iego poziom u organizacyjnego.

Finały M Ś w K atarze rozegrane 
zostaną od  13 d o  28 kwietnia br. 
Zwycięstwem V . A nanda (Indie) 
n a d  G . K a m s k y ’m ( U S A )  
zakończył się dziewiąty pojedynek 
m eczu pre tendentów  d o  tyłułu sza­
c h o w eg o  m istrz a  św ia ta  w e rsji 
P C A , H indus, grający Małymi figu­
ram i, p o  50 ruchach wykazał swoją 
w yższość w  p a r ti i  h iszp ań sk ie j. 
A nand dzięki wygranej ob jął p ro ­
w adzenie 5:4.

G rający w  L as P alm as arcymi- 
strzow ie ubiegają się o  praw o gry o  
tytuł czem piona PCA  z  G . K aspa­
row em  i nagrody —  100 tys. do ­
larów  do  podziału.

Grecja chce 
zorganizować MŚ
G recja chce zorganizować lek­

koatletyczne m istrzostw a świata. 
W  rozmow ach z  M iędzynarodową 
F e d e ra c ją  L ekkoa tle tyczną (IA - 
A F ) G recja złożyła ofe rtę  na rok  
1997 lub  1999. Początkow o m i­
strzostwa za dwa lata miały odbyć 
się w  M eksyku. Kraj ten  jednak  
wycofał się z  organizacji imprezy ze 
względu na problem y ekonom icz­
ne.

C h ę ć  p rz e p ro w a d z e n ia  m i­
strzostw  świata —  1997 wyraziła 

, H iszpania (M adryt lub Barcelona) 
oraz Finlandia, która była gospoda­
rzem  pierwszej edycji imprezy w 
1983 roku, a  przed rokiem  —  m i­
strzostw  Europy w  Helsinkach. 

T erm in  zgłoszeń kandydatów 
mija 10 kwietnia.

p m
UneriLy
_ Po

jMS? zwraca się do 

się na

 ̂ ^  blondyn-

— Ty co, chcesz wyjść za mążdla 
pieniędzy?

. — Broń Boże, kochana! Ja tylko 
chcę, by mój przyszły mąż był dowcipny 
i wesoły, a  jeżeli nie będzie miał 
pieniędzy, to będzie zgorzkniały i zły.

*  *  *

— Gdzie byś chciał trafić po 
śmierci —> do raju czy do piekła?

— Trudne pytanie. W  raju klimat 
jest lepszy, a w piekle ciekawsze towa­
rzystwo.

*  *  *
— Mnie to mało obchodzi, ale ile 

właśnie lat ma twoja żona?
—■ Dochodzi do trzydziestki.
— Z  której strony?

TELEWIZJA
ŚRO D A, 22 M ARCA 

LTV
7.30 — Dzień dobry. 8.35 — Lekcja 

fez. ang 17.00— Program. 17.05—Taje­
mnice historii. Spojrzenie z Zachodu. 
17.45 — Program muzyczny. 18.00 — 
Wiadomości. 18.10 —Dla dzieci. 18.50— 
Wiadomości (roe.). 19.05 — Słowo 
chrześcijanina. 19.15 — Zdrowie na co 
dzień. 19.40 — Przed wyborami. 20.30— 
Panorama. 21.05 — Program wyborczy. 
21.40 — Na 100-lecie sztuki filmowej — 
"Same nieszczęścia*. 22.40— Wieczór w 
Kowieńskim Teatrze Muzycznym 23.10
— Dziennik wieczorny. 23£5 — Koncert 

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
7.30 — Horoskop. 7.35 — 8. Tak 

świat się kręci". 8.30 — S. "Granicą nocy".
16.00 — Dokument trochę inny (P). 16.30
— Historia (P). 17.00—Zdrowy tryb życia 
(P). 17.30 — Alternatywy (P). 18.00 — 
Teleexpress. 16.15 — Ze świata (CNN). 
18;30—Koszykówka. 20.00—Za rogiem. 
9 starych anegdot 20.30 — S. "Granica 
nocy". 21.00—Batyckie nowiny. 21.05 — 
S. Tak świat się kręci". 22.00— Panorama 
(P). 22.30 — Film fab. "Lokys" (P). 0.10 — 
Przegląd filmów o sztuce (P). 1.00—"Jak 
w raju" (P). 1.40 — 2.05 — Dla melo­
manów. "Rondo, scherzo, polonez". {P).

TELE-3
7.30 ^  Wiadomości. 8.00 ejj Film 

anim. 8.30—8. "Santa Barbara". 9.30—8.. 
'Wastg ale lir. 10.30— Ftłm fab. "Znalezio­
no martwego". 12.00 — Lekcja jęz. ang. 
.12.05 — Rim fab. "Christian Lew". 13.35— 
Muzyka. 14.55 — Lekcja jęz ang. 15.00 —' 
Smak podróży .'15.30 — Oczyma 
podróżnika. 16.00—Deutsche Welle. 1830
— Film fab. "Szarady". Podczas przerwy o
17.30 — 100 proc. 18.30 — Flm anim 
"Rycerze magii" 18.55 — Lekcja jęz ang.
19.00—Wieści. 19.20—100proc. 19.30— 
S. "Santa Barbara". 20.30 —- Flm anim
20.55 — Lekcja jęz. ang. 21.00 
Wiadomości 21.15 — Ze sportu. 21.20 —  ̂
Informacja Tele-3. 21.30 — S  "Kobra".
22.20—Flm feto. "Czarny tulipan". 24.00— 
Wiadomości. *

KOWIEŃSKA TV
7.30 — Studio 300. 9.30 — S. "Ko­

pciuszek". 10.20 — Studio 300. 18.00 — 
Program/18.05 — Muzyka. 18.20 — Rłm 
dok. 18.50 — S. Kopciuszek". 19.50 — 
Wybory. 20.00 — Dziennik. 20.20 — Wy­
bory. 20.30— Filmy anim dla dzieci 21.00 

: j—ABC zdrowia. 21.30 — Film fab. "Melo­
die dzielnicy Verf. 23.05— Wiadomości.

WILEŃSKA TV 
800 — Firn fab. "Raj na Marsie". &2S

— Firny anim. 8.45— 90x60k90. 9.00 — 
Patrol drogowy. 9.10 — S. "Dyżurna apte­
ką". 9.40 — Kineskop. 10.10 — & "Sąsie- 
dzf. 10.40—Apteka. 10.50— Kurs dolara.
11.00 — Moje nowiny. 11.30 — 8. Totny 
oddział Scotland Yardu". 12.30 — Tablica 
ogloezeń. 1245 — Rłm dok. 13.30 — O 
zwierzętach. 18.00—S. "Sąsiedzf. 1830— 
Tablica ogłoszeń. 18.35—Dziś w miastecz­
ku. 18.50 — Rim fab. Wiła Rozaura” (1).
19.30—Show "Ja sama". 20.15—Flm fab. 
"Dramat dawrłego żyda”. 21.45— Rim fab. 
"Lotny oddział Scotland Yardu". 22.45 — 
Bez Wina nie uspokoimy się. 23.15—Dziś 
w miasteczku.

OSTANKINO TV 
'5.30 — Poranek. 7.52 — 

Wiadomości. 8.00— Film anim. 8.25—8. 
"Dzika róża". 8.52— Wiadomości 9.00 — 
Klub podróżników. 9.52 — Wiadomości.
10.00— Klub podróżników—cd. 14.00— 
Produkcja w szerszej skali. 14.20 — Pie­
niądze i szczęście. 14.30—Kronika bizne­
su. 14.40 — Agencja. 14.52 — 
Wiadomości 15.00 — S. Wycieczka w 
przeszłość”. 15.25 — Brainring. 16.00 — 
Wiadomości. 18.10— Na rozdrożu. 16.25
— 8. "Hełene i chłopcy". 16.52 — Świat 
dzisiaj' 17.00— Mir. 17.45— Kio jest kim.
17.52 — Wiadomości 18.00 — Godzina 
szczytu. 18.30—S. "Dzika róża". 18.55 — 
Taki los. G. Źżenow. 19.40 — Dobranoc, 
dzieci. 20.00 — Czas. 20.40 — Monolog.
20.50 — Heroldowie. 21.20 — Film fab. 
"Cztery historie o kobietach. Ema”. 23.10
— W iadomości. 23.20 — Nowi 
mieszkańcy. 23.52 — Ekspres prasowy.

TVP-1
10.00 — Wiadomości. 10.10 — Ma­

ma i ja. 10.25 — Domowe przedszkole.
10.50 — Porozmawiajmy o dzieciach.
10.55 — Język angielski dla dzieci.
11.00 — "Sława" — serial prod. USA
11.50 — Muzyczna Jedynka. 12.00 — 
Od niemowlaka do przedszkolaka. 12.20 
'— Bardziej mała encyklopedia stroju.
12.30 — Forum nieobecnych. 12.55 —> 
Aktualności. 13.00 — Wiadomości. 
13.10 —r Agrobiznes. 13.15 — 15.50 — 
Telewizja edukacyjna. 16.00 — Program 
muzyczny. 16.30 — Raj — magazyn 
młodzieżowy. 16.55—Muzyczna Jedyn­
ka. 17.00 — "Moda na sukces" — serial 
prod. USA 17.25 — Mój teatr—program 
dla dzieci. 18.00 — Teleexpress. 18.20
— Miliard w rozumie — teleturniej. 18.50
— Polska kronika ogórkowa. 19.05 — 
"Prawnicy z miasta AntoloW — serial 
prod. USA 20.00 — Wieczorynka. 20.30
— Wiadomości. 21.10 — 'Wielki bieg” — 
film fab. prod. polskiej. 22.55 — Puls 
dnia. 23.15 — Zawsze po 21-ej. 24.00 — 
Wiadomości. 0.20 — “Jak sępy" — film 
fab. prod. włoskiej. 1.35 — Klub samo­
tnych serc. 1.55 — "Andre Techine” — 
po nowej fali..i” — film dok. prod. frano.

CZW ARTEK, 23 MARCA 
LTV

7.30 — Dzień dobry. 8.35 — Lekcja 
jęz. niem. 17.00—Program 17.05—Dary 
sadów. 17.25— Magazyn muzyczny Ter­
ra Musica". 18.00—Wiadomości 18.10— 
Program dla dzieci 18.50—Wiadomości 
(roe.). 19.05 — Rząd postanowił... 19.20

-— Młodzieżowa fala. 20.00 — Program 
sportowy. PNka nożna. 20.30 — Panora­
ma. 21.05 — Przed wyborami 22.40 — 
Europa show. 23.10 — Wiadomości wie­
czorne. 23.25 — S. Teatr widm". 

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
7.30 — Horoskop. 7.35 — 8. Tak 

świat się kręcf. 8.30— 8. "Granica nocy". 
16.05 — Summa... po 30 latach — spot­
kania ze Stanisławem Lemem (P). 16.25
— Impresje z lat 80-tych (P). 16.45 — < 
Myślenie ma przeszłość (P). 17.00 — Gra
— teleturniej (P). 17.30 — Muzyczna Je­
dynka (P). 18.00 ■—Teieexpress (P). 18.15
— Nowości ze świata (CNN). 18.30 — 
Spotkania. Poeta Liutauras Degesia.
19.00 — Szczęśliwa ręka. 20.00 — NBA: 
spojrzenie z bliska! 20.30 —. S. "Granica 
nocy". 21.00 — Nowości bałtyckie. 21.05
— S. Tak świat się kręcT. 22.00 — Pano­
rama. (P). 22.30 — Spektakl, który lubię i 
pamiętam: "Kordian" cz. 2 (P). 24.00 — 
"Ruch i wyobrażenia (P). 0.20—Rim dok. 
0.20 — "Stan nieważkości" — film dok. 
Macieja Drygasa (P). 1.25 — Za metą (P).

TELE-3
7.30 i— Wiadomości 8.00 — Film 

anim. 8.30 — 8. "Santa Barbara". 9.30 — 
Sam sobie reżyserem. 10.00 — Muzyka 
10.30j— Film fab. "Czarny tulipan. 1210
— Rim fab. "Szarady". 14.10 — Muzyka.
14.55 — Lekcja jęz ang. 15.00 — W 
świecie narciarzy. 15.30 — Kroczymy 
przez Europę. 16.00 — Z dziejów 
"Formuły-1". 16.30 — Deutsche Welle.
17.00 — Film fab. "Aborygen”. Podczas 
przerwy o 17.30 — 100%. 18.30 — Film 
anim. 18.55 — Lekcja jęz. ang. 19.00 — 
Wieści. 19.20 — 100%. 19.30—S. "Santa 
Barbara". 20.30 — Film anim. 20.55 — 
Lekcja jęz. ang. 21.00 — Wiadomości 
21.15 — Ze sportu. 21.20 — Wojna w 
Europie. FUm fab. "Zachód słońca". 23.00
— Wiadomości 23.15 — Muzyka.

KOWIEŃSKA TV
7.30 — Studio 300. 9.30 — S. "Ko­

pciuszek". 10.20 — Studio 300 — cd. 
18.00—Program. 18.05—Muzyka. 18.20

•=■ Rim dok. 18.50 — S. "Kopciuszek". 
19.50—Wybory. 20.00— Dziennic 20.20 
—Wybory. 20.30 — Filmy anim. dla dzie­
ci 21.00—Faktyinietyfto...21.30—Film 
fab. "Pogańska madonna". 22.5$ — 
Amerykańskie TOP 10. 23.20 — 
Wiadomości

WILEŃSKA TV
18.00—S. "SąsiedzT 18.30— Muzy­

ka. 18.40 — Tablica ogłoszeń. 18.45 —\ 
Dziś w miasteczku. 19.00—FHm fab. •Wil­
la «Rozaura» (2). 19.30 — Rim fab. 
"Powrót Sheriocka Holmesa". 21.15—Au­
dycja humorystyczna. 21.40— S. "Lotny 
oddział Scotland Yardu". 2245—Bez Wi­
na nie uspokoimy się. 23.15 — Dziś w 
miasteczku.

OSTANKINO
5.30— Poranek. 7.52—Wiadomości 

800 — Flm anim 825 — 8  "Ozica róża".
8.52 — Wiadomości 900 — W świście 
zwierząt. 9.40 — Ekslibris. 9.52 — 
Wiadomości. 14.00 — Gra wedug reguł
14.20—Mój drobny biznes. 1430—Kroni­
ka biznesu. 14.40—Pozwólcie przedstawić 
się. 14.52—Wiadomości 15.00—Muttro- 
Ea 15.15—Brainring 15.52—Wiadomości
16.00 — Tin tonik 16.20 — & "Heiene i 
chłopcy". 16.52—Świat dzisisj. 17.00—Do 
lat 161 więcej. 17.00—O pogodzie. 17.45— 
Wo jest kim. 17.52—Wiadomości 18.00 — 
Godzina szczytu. 18.30 — & "Dzika róża". 
18.55—Program autorski L Rtatowa. 19.40 
—Dobranoc, dzieci 20.00—Czas. 20.40— 
Moskwa. Kreml 21.00—LotolAlion". 21.35
— Flm 22.52—Wiadomości 23.00 — 
Cd. limu 0.00— Ekspres prasowy.

TVP i
10.00—Wiadomości 10.10—Mama 

i ja. 10.25— Domowe przedszkole. 10.50
— Porozmawiajmy o dzieciach. 10.55 — 
Język angielski dla dzieci. 11.05 — "Nie­
bezpieczne ujęcia" — serial prod. USA
11.55 — Muzyczna Jedynka. 12.00—Go­
towanie na ekranie—magazyn kulinarny. 
1220 — To jest łatwe... Oczko w prawo, 
oczko w lewo. 1230—Kwadrans na kawę 
—program dla ludzi otyłych. 12.45—Żyć 
bezpieczniej. 13.00—Wiadomości. 13.10 
—Agrobiznes. 13.15—15.50—Telewizja 
edukacyjna. 16.00 — Program rozrywko­
wy. 16.30 — Dla młodych widzów. 17.00
— "Bezpieczna przystań" — serial prod. 
nowozelandzkiej. 17.25 — "Cro" — serial 
prod. USA 18.00—Tełeexpress. 18.20— 
"Filmkłło" — magazyn filmowy. 18.40 — 
"Pamiętajcie o rocznicach" — reportaż 
19.05—"Doogie Howser, lekarz medycy­
ny"—serial prod. USA 19.30—Magazyn 
katolicki — Dekalog. 20.00—Wieczoryn­
ka. 20.30 — Wiadomości. 21.10 — "Nie­
bezpieczne ujęcia" serial prod. USA —'' 
2205—Tylko w Jedynce. 22.50—Maga­
zynki — program satyryczny. 23.00 — 
Diariusz — magazyn rządowy. 23.10 — 
Szwejki? — Magazyn Wojskowy.23.25 — 
"Pegaz". 24.00 — Wiadomości gospodar­
cze. 0.15 —: Film dok. 0.50 — "Mondo 
Manhattan* — reportaż. 1.20 — Tak bu­
sko, tak daleko"— film fab. prod. niemiec­
kiej. 2.45 — "Czy będziemy pić ścieki?*— 
reportaż.

SPRZEDAJEMY

szk ło  
(3 mm);

łupek 
(6-falowy);

pergamin
(P-350);

papę
(RKK-400);
kredę
(w workach);
bitum
(M-4);

keramzyt
(frakcje-10/20);

cement
(na wagę l fasowany, 
w różnych Ilościach);
biały
cement;

deski;

gwoździe;

farby.

Materiały budowlane
Zwracać się; ‘Stimeksa’ 

ZSA: N/ilnius, tel.: 65-26-82, 
26-29-30.

(lam. 296)

M IŁE
KOBIETY!

Po odbyciu kursu szkolenio­
w ego w edług mstodyki W.N. Ba- 
ry k in a  m o ż e c ie  u ra to w a ć  od 
pijaństw a sw ego s y n a  lub m ęża.

Vłlnius,tei. 62-26-51.
(Zam.343)

W ykw alifikow any tłum acz- 
w y k ład o w ca , z n a ją c y  Języki: 
h iszpańsk i, portugalsk i, grsckl, 
francuski, angłełeJd POSZUKUJE 
PRACY.

VHnlus, t s l  45-91-79,61-41-79.
(Zam.344)

SPRZEDAM 
nlsukortczony piętrowy dom w 

N lsm snczyn ls lub zam lsnlę na 
mieszkanie w Wilnie. Proponować 
różne warianty.

Zwracać się: tel. 61-15-71, 57- 
16-32.

(Zam. 346)

SPRZEDAM LUB 
WYPOŻYCZĘ 

sukienkę do Pierwszej Komu­
nii iw .

VUniua, t e l  44-09-26 od godz.
19.

(Zam. 347)

SPRZEDAM 
niedokończone 2-pozłomowe 

mieszkanie, 150 m2 na Antokolu 
przy ul. Rudens. Cena25000.

Tel. 26-34-95.
(Zam. 354)

SPRZEDAJE SIĘ 
3-pokojowe mieszkanie, 72 m2 

na parterze wplętr owym domuwspe 
kojnym m ls|scu przy ul. Kalvarl)u. 

Tel. 66-02-87.
(Zam. 355)

SPRZEDAM 
nowe m eble do przedpokoju 

"Vlkla 16" VHnius, tel. 45-16-46.
(Zam. 364)

NAPRAWA SILNIKÓW
I PODWOZI 

SAMOCHODÓW.
Mycie ukłsdów wtryskiwania 

(benzynowego, diealowego) za po­
mocą aparatury WYNN’S.

N ap raw a ro z ru szn ik ó w , 
prądnic, Instalacp elektrycznych.

VIInlu», tel. 67-77-63,67-76-61.
(Zam. 365)
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Bu Haideme getaeme

E a j im u n
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" j f o t y io ć  c n a y ^ a ” , " O n r r y c  c n a y a a " .
M a m  Mjipec: j ta . H .E a c a s a B B ^ a r c  29*, k.28, 

B b a b b io c , TeAc(poB: (0122) 620162:

PRZYGOTOWUJEMY DOKUMENTY 
do zakładania I prata^wtracp 

zamkniętych spółek akcyjnych, 
przedsiębiorstw indywidualnych I 
wapóinych, zamawiamy pieczęcie, 
załatwiamy inna formalności 
uraędows.

V!lnłu», tal. 63-88-35.
(lam. 337)

Wyrazy głębokiego współ- 
czucia Jadwidze WILKICKIEJ z 
powodu zgonu Brata

składają nauczyciele 
Wileńskiej Szkoły Średniej n r  5

W yrazy szczerego współ* 
czucia nauczycielce Reginie LE­
WICKIEJ z powodu tragicznej 
śmiercią Ojca składa 
grono pedagogiczne Wileńskiej 

Szkoły Średniej im. 
WŁ Syrokomli

Kuplę czę ści aam ochodu 
ciężarowego "URAL” albo cały nie- 
aprawny samochód ciężarowy bez 
dokumentów.

Trakal, tal. (8-238) 73-421.
(Zam. 329)

DROGO 
SKUPUJEMY

czeki inwestycyjne.
Zwracać się: Vilnlus, Kałvari|i| 

3 ,1 piętro, teł. 75-27-63,63-47-74.
(Zam. 262)

KALENDARIUM
* Środa (22JII) jest 81 dniem 

1995 r. Eto końca roku 284 dni.
* Znak Zodiaku — Baran.
\* Im ieniny: B enw enutego , 

Bogusława, Katarzyny, Pawła.
* Wschód Słońca —  6.18, zachód 

— 1834. Długość dnia 12 godz. 16

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 22 marca za­
chmurzenie z przejaśnieniami, lokalne 
opady. W iatr północno-zachodni 
umiarkowany do silnego. Temperatu­
ra 1*3 stopni ciepła.

W dągu następnych dwtfch dni 
możliwe opady dcszczu, temperatura 
w nocy około O stopni, w dzień, 25 
marca 2-7 stopni ciepła, 24 marca 4-9 
stopni ciepła.

DYŻURNI WYDANIA:
Jarzy SURWIŁO 
Jan LEWICKI 
Teresa STRUMIŁO 
Teresa ŻARK
Bronisława M ICHAJŁOW SKA 

Marian BOGOZIUN

TELEFONY INFORMACJI:
W WILNIE — 61-96-19, 62-91-90; SZAWLACH—  42-97-55;
KOWNIE —  20-32-41; PONIEWIEŹU —  64-831, 64-933.
KŁAJPEDZIE —  21 -39-55, 29-32-61;

(  Ogłoszenia

PAŃSTWOWY

ZAKŁAD

UBEZPIECZEŃ

I N F 0 R M
przedsiębiorstwa, instytucje, organizacje i związki zawodowe 
o rozpoczęciu zawierania umów ubezpieczeniowych według 

nowych

przepisów ubezpieczenia pracowników przed 
nieszczęśliwymi wypadkami na koszt przedsiębiorstw, 
instytucji i organizacji 
na warunkach bardzo przychylnych zarówno 
dla pracodawców, jak i osób ubezpieczonych.

Taryfy wpłat ubezpieczeniowych są znacznie zmniejszone.

O  taryfach umów ubezpieczeniowych dokładnie poinformują 
Państwa pracownicy naszych filii.

(Zam. 332)

22 marca 1995 r.
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TELEFONY: redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 42-79-04, 42-79-48, tekrettrz od- 
powledzłalny — 42-79-49, sekretariat— 42-79-50. DZIAŁY: polityczny— 42-78-63, ekonomiczny 
— 42-78-54, problemów społecznych— 42-78-72, aktualności krajowych — 42-79-64,42-90-63, 
zagraniczny — 42-79-55, życia wsi — 42-79-68, 42-78-90, prawa I legislacji — 42-75-76, szkol­
nictwa I młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, stołeczny - r  42-79-77, handlu, usług, 'Magazyn ro­
dzinny* — 42-79-56, kultury — 42-72-84, literatury I sztuki — 42-79-88, listów I Interwencji — 
42-69-65, reklamy 1 ogłoszeń — 42-69-63. Korespondenci: na rejon wileński — 42-78-90,45-03- 
95, solecznlckl — 52-780, śwlęclariskl — 47-59-49, trocki 1 szyrwlnckl — 62-42-67, fotokort- 
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OGŁOSZENIA I REKLAMĘ W Domu Prasy (aL Lals*4s ml w WILNIE (od godz. 9 do Poczta Centralna. *Kalv£liai; * Ruda mina; 
n o  "KtTBlF-BA WIT PŃ«JKism" ^°’ P^lro l l » P°k° j l9 ): * W oddziałach łączności: * Nemenlin*; * Salinlnkak DO KURIERA WILEŃSKIEGO |eL 42-69-63. fflx 42-72-6S4 * >1 4A.1; •  "--*1 o. •  v .r - J f c .  • n ..A .~ ł.
PRZYJMUJE SIĘ: w dniach pracy od godz. 9 ♦ a i  Pylimo 26; * nr 48, Kojalavtfiaus 131; •  Paberfi; W KOWNIE 

do 17, Jak też pod adresa- * aL Gedłmlno 2; * Buivydiśkćs; • Pagtriai; uLBirłąS.


